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Wiadomości z Wiśnią.
W W iedniu zupełna ciszą. Nawet po­

głosek ,p składzie nowego ministerstwa 
n\e ma. De nomine istnieje jeszcze dawne 
^inisterjum, de facto rządzi nowe przez 
^inistra spraw zagranicznych, hr. Mens- 
dorffa. Nowe ministerstwo czeka ukończe­
nia obrad nad ustawa fiuansową z t . 
i uchwały pożyczki, która się ma pokryć 
niedobór roku, 'którego ".większa połowa 
już Upłynęła. Przyszły tymczasowy jnini- 
ster finansów, Holzgetbau, obecnie juk° 
jnden z najwyższych urzędników w mini­
sterstwie nnansów~ przygotowuje t wyRaz 
prawdziwego niedoboru i ma w ,bieżącym  
tygodniu wystąpić z tym wykazem w imie- 
niu dotychczasowego ministra finansów w 
Izbie niższej i’ wyższej, skoro obie tzby 
zgodzą się na jeden budżet.' Tymczasem  
w komisji finansowej, złożonej z delega7 
tów obu Izd sam jeden hr.jyiensdorff, mi­
nister spraw zagranicznych i tymczasowy 
Prezydent rady ministrów, następuje mim-, 
sterstw o, usiłując przywieść do poro­
zumienia »ię obie Izby co, do różnic ty 
Uchwałach budżetowych. Lecz zapewnie­
nia te jn i  nie w imieniu obecnego-m ini­
sterstwa lecz w imieniu . przyszłego, któ­
rego członkiejn pozostać ma.

" W Izbie' niższej szczególniejszy wycjp,- 
rza się wypadek. Minister Lasser wpuszcza 
ławę ministrów, i zajmując chwilowo krze- 
sło posła, wraz z opozyćją lewicy głodu­
je  ptzeciw wnioskowi ministerstwa t j ,  
przeciw kolei preszowsko bogumińskiej. 
Za rządowym wnioskiem głosują zaś P o­
lacy! ąk,

Rozstroj więc jest zupełny. Nowe mi 
Di»terstwo nie może samo' kończyć obrad 
Oąd ustawą finansową na rok 1865, a da- 
Wt>e nie może czy nie chce. Dawne mini­
sterstwo niby urzęduje jeszcze, a nowe 
musi obejmować ster prasy i rozmaitemi 
sPOsobami wpływać na pomyślne dokoń­
czenie ustawy finansowej. W imieniu 
dawnego ministerstwa ma wnieść jeden z 
urzędników podwładnych sprostowanie 
^rykazu rządowego co do niedoboru na rok 

aby nowe ministerstwo nie obejmo­
wało fał8Zy^ej podstawy finansowej.

P °  dziwne położenie rzeczy, ten roz- 
?t W rządzie, to istnienie noiwego rzą 
on pod firmą dawnego powstało z przy­
spieszenia nieBpodziewanemi okolicznościa­
mi przesilenia ministerjalnego. Plan był 

odsłonić to przesilenie dopiero
1865 i T s w *  " 80la 7  «*>“ ?» » « .)■ »  r» k  

P zamknięciu Rady pań-

czym mogły przeprowadzić. Cesarz więc 
samodzielnie nominował Majlatba, Spo­
dziewano się że obok niego będzie do 
czasu istnieć mogło i ministerstwo Schmer 
łinga. Złożenie jednak natychmiastowe pre­
zydentury rady ministrów przez arcyksie- 
cia Rainera i podanie się pięciu ministrów  
mnych do dymisji, przyspieszyło przesile­
nie i sprowadziło dzisiejszy ziwny stan 
rzeczy.

Dodajmy do tego że wypadek głosow a­
n a  w Izbie niższej nad wszelkiemi spra 
Wami, które się jeszcze toczyć będą az do 
Zamknięcia czy rozwiązania Izky, jes w 
fęku galicyjskich posłów, bo Izba wobec 
nowego ministerstwa podzielona jest na 
opozycją lewicy niemieckiej i Siedmiogro- 
dziauów, i na autonomistów niemieckich, 
ławę hrabiów-i urzędników (którzy dopla 
nów ministerstwa nowego zastósować się 
muszą). Galicyjscy więc posłowie przyłą­
czając się do tej drugiej połowy rozstrzy­
gają stanowczo. Czy mogą skorzystać z 
tego szczęśliwego położenia, jeżli je ­
szcze nie ma nowego ministerstwa i nie­
wiadome są jego zamiary?.. Dotąd tylko na

domysł, ot na chybił trafił wyświadczyć mu 
m o g ą  przysługi i kierować się więcej n ie­
chęcią przeciw upadającemu systemowi a 
jedynie nadzieją niejasną iż uowy system  
przychylniejszy będzie autonomii krajów  
koronnych, a więc i Galicja lepiej na nim 
wyjść może.

O amnestjowaniu skazanych w Gali­
cji za wspieranie powstania polskiego nic 
teraz nie słychać. Prusy," Moskwa i Au-, 
strja w tej sprawie postępują jednostajnie" 
więc i w jednym czasie zapewne nastąpia 
ułaskawienia, gdy się w szystkie trzy mo­
carstwa zgodzą, iż amnestja bez naraże­
nia spokojności dana być może. Ęo.zka* 
zastanowienia procesów - w Galicji wyta­
czanych o wspieranie powstania k t ó r y  
już nadszedł z Wiednia do tutejszych są­
dów, odnosi się tylko do kategorii ocho-

- - ... _ —  przesyłania ocho­
tników, a w ięc do kategorii przestępstw, 
która i pod moskiewskim, rządem teraz 
me bywa więcej śledzona.

Prawdopodobniejsza jest amnestja praso­
wą dla dziennikarstwa opozycyjnego w ca­
łej Austrji. Skoro system pana Schmerlin- 
ga upadł, więc i dziennikarze, którzy prze­
ciw temu systemowi w opozycji będąc, 
byli skazywani, lub przeciw któfym pro- 
cesa się toczą, będą zapóWne ułaskawieni^ 
co Jjyłoby wynikłością zmiany systemu i 
ministerstwa. To samo bowiem skazywane 
dziennikarstwo broni .teraz, systemu przy­
szłego mmisterstwfi, a w opozycji utają 
protegowane dotąd dzienniki'

Między dziennikarstwem węgier&kiem 
a centralistycznem wiedeńskiem toczy się 
żwawa walka Niemieckie upomina się, 
aby uznano w.. Węgrzech prawomocność 
ustawy lutowej (Rechtącontiuuitat) i pód 
tym jedynie warunkiem uznać przyrzeka' i 
nieprzerwanie prawomocności węgierskiej. 
Peszteńskie dzienniki wykazują, iż jedno 
z drugiem pogodzić się nie da. Samem u 
znaniem nieprzerwanej prawomocności wę­
gierskiej konstytucji, znosi s ie i prawomo­
cność dla W ęgier ustawy lutowej. nas
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Ppzegląd polityczny.
Pogłoskom o k o n g resie  zaprzeczają za- 

wsząd, tak, że w tej chwili nie ma jnż wątpie­
nia, iż był to tylko bąk, i to niendały bąk pra­
ski. Z Paryża słychać, ża zdaniem sfer rządo­
wych, pogłoska ta jest przedwczesną, ale nu  
jest wstrętną cesarzowi. Natomiast coraz więcej 
staje się prawdopodobnem, iż A ustrja uzna 
W łoch y . Nawet Allg. Augsb. Z tg., która samą
myśl aznania Włoch przez Austrię nazywała 
zbrodnią stanu, nią ąję zajmuje i powiada, że 
jeźli Prusy chcą wymódz od państw Związku  
Cłowego uznanie Włoch, co jest jaWuą pizeeiw 
Austrji intrygą* to Austrja najlepiej tego um­
knie, -dotrzymując kroku i uznając sama Wio­
chy. Tymczasem stosunki Austrji do 8ta^  
się coraz więcej napięte, i już lata od ust a 
ust wyraz : wojna. Kiedy w Wiedniu narobno 
wrzawy doniesienie Prov. Z tg . f .  Schlesien, ze 
„od wschodu i zachodu Prus wiozą znaczne za­
pasy dziki i amunicji do fortec prusko-salązkicn 
i jeeze dalsze posyłki nastąpią, aby tychże stan 
obronny uzupełnić*, upewniają półurzędowe or­
gana praskie, że Austrja nie ma się czego oba­
wiać, że t<x nie demonstracja przeciw oiej iP ^ j  
ay nie myślą wydawać Anstrji wojnę. Pismar- 
kowska Nordd. Allg. Z tg . ubolewa, iż to (dowo­
żenie armat i amunicji warowniom prusko-szlą*' 
ktm. spowodowane nie względami polityki, ale 
potrzeb technicznych, mogło dąć poebop do po 
. tłumaczeń i obaw; i zarzuca dzienni-
liifln anstrjackiemu chęć przyzwyczajania
mowej em'6c myśli niemieckiej wojny do-

ron1i7Yr»i8i łrSwJe s z ł e z w i c k o - h o l s z t y i i s t i o j  VJ '  
rnfsarz ni> 5 Austrji nie ustajef Kiedy ko- 
P . ® ^ U8k\  br. Zedlitz wymógł na rządzie

ndaeh . Prawo zasiadania przy JeS°
nSrK TlftlhHnh •* °trzy®ał tosamo prawo tak* że br. Ha bbuber, i ^  Pru8ak 08iadł na lo­
dzie. Za to upewnia Gaz. Krzyż., chcąc podko 
pać ks. Angustenburga w opinii Niemiec, iż ksią­
żę oświadczył pewnema mocarstwu nieniemiec- 
kiemu, że odstąpi Danii Szlezwik północny) by­
le go poparto w osiągnięciu tronu. W tej Bpra- 
wir poczyna się utrzymywać pogłoska, że ce­
sarz Napoleon proponuje rozstrzygnięcie, koma

by n a leża ł tron księztw, zdać na sąd poiubo 
wuy, złożony z monarchów Enropy lub ich za 
stepców, skoro monarchowie niemieccy źgodzić 
sie nie mogą. Austrja i Moskwa mają popierać 
ten plan, gdyż usuwa on możliwość zapytywa­
nia woli Indu księztw. Ale właśnie dla tego plan 
ten trndno aby wychodził od Napoleona.

We Francji poczyna się ruszać agitacja 
wyborcza do rad departamentalnych. Słychać 
że przeciw kandydatom rządowym cala opozy­
cja, logitymiśei, orleaniści, demokraci i republi­
kanie jednoczą się; do nich przystąpili także 
klerykalni, których eesar* głaszcze utworzeniem 
dwóch nowych biskupstw w Algierji, za co mu 
papieża gratuluje. Minister spraw wewnętrz 
nyeh miał potajemnie do prefektów wysłać okól 
nik, aby czuwali. Na prowincji zmowy robotni­
ków gdzieniegdzie wywołują zabójstwa; odzy
wają się też g ł o s y Niech żyje rzeczpospolita!

Król włoski myśli o rozpoczęciu nanowo 
u k ła d ó w  z Rzym em . Przeciwna temu część 
gabinetu obawia s ię , aby król nie powołał Ra- 
t izzego i nie polecił mu utworzenia inuego ga­
binetu. Układy z Hiszpanią o uznanie idą Iry 
bem spokojnym. W samej Hiszpanii coraz po 
sępniejsze niebo. Arcybiskup z Burgos, w ycho­
wujący nuBtepcę tronu, podał się do dymisji. 
Jaki będzie rezultat zjazdu królowej z cesar 
stwem francuzkiem, nie można przewidzieć; kto 
wie nawet czy zjazd przyjdzie do skutku.

Z C hełm skiego pudawału S I o w j  cały sze­
reg korespondencyj, tchnących jadem i żółcią 
pi-zeciW katolicyzmowi i Polakom, fałszujących 
nienawistnie najpiękniejsze ężyny lub zamiary 
Polaków. W przedostatnim numerze Słowo po 
dąje z Chełmskiego korespondencję następującą, 
której dla ważności i dla charakterystyki Slową,, 
jak  i wrogów ann w Chałraskiem, zamieszczamy 
dosłownie:

„Polunizacja zrobiła w Chełmskiem wielkie 
postępy, mianowicie w czasie ostatnim. Jeszcze 
w zeszłem pokoleniu duchowieństwa' unickiego
przechow yw ało  sig w w icia rodzinach księżych 
ruskie życie, ruskie obyczaje. Niedawno temu 
żyli jeszcze  starce, co nie używ ali mowy innej 
prócz swoj‘ej rodzimej narodowej. Jeszcze ludzie 
pamiętają, że w tutejszych miasteczkach w szę" 
dżie mieszczanie mówili między sobą po rusku. 
O tem wazystkiem pozostała już dziBiaj tylko 
tradycja. Obecne pokolenie duchowieństwa za­
pomniało na swój język rodzinny i przyjęło pol­
ski, tak w życia pnblicznem jak i domowem, i 
w kazaniach, i przy pełniępiu obrzędów, w spo­
wiedzi przy poduszce umierającego i w codzien­
nych z parafianami stosunkach. Ależ inaczej i 
być nie mogło. Czas się toczył i przynosił z so-' 
bą przemiany. Stare formy życia i obyczaj sta­
ry, chociaż wrodzony ruski, musiały ustępywać 
Pov?£|fi mjejscą ,nowym, jpocno od Polaków m - 
płydającym  formomj i tym spośibem wkurife- 
mał się polski język i obyczaj. Ale na tym 
P frw szyta  stopniu rozwoju życie zatrzymać się 
nie mogło. W śladzauiem  musiało było przebn- 

P0?aanie „swego*, dążność powróceniti 
r uz^d ao swego własnego życia,, przechowują- 
jfg o  się w masie narodu. Pierwsze, jeszcze sła­
be zawiązki takich dążności przebudziły się w 
dyeeezji chełmskiej niedawno temu. Ruch mię-

duchowieństwem chełmskiem WBzęzął się 
głównie w skutek wpływu sąsiedniej Galicji, 
gdzie ruskie życie narodowe dosięga już w yż­
szych stopniów rozwoju. I poczęty raz w dye- 
cezji chełmskiej ruch ciągnąć się będzie nie 
zmiennie dalej w tymże kierunku. Trzeba mu 
tylko wolnego pola, nie ścieśniając i nic gw d- 
cąc jego swobodnego biegu.

„Abyście mogli osądzić charakter dążności 
tutejszych, jak ich nazwali Polacy, świętojńrców, 
dołączamy prośbę, którą zeszłego roku podano

piśmie do rząda w Warszawie. Opiewa ona 
jak następuje:

„„Dyecezja chełmska znajduje się obecnie 
w bardzo nędznym stanie co do swojej narodo­
wości i co do obrzędów pod względem religij­
nym ; aby zbawić ją  od nieuniknionej zguby, 
należy chwycić się tych oto środków :

1) Na osierociałą dzisiaj stolicę biskupią 
wynieść jakiegobądź „błahonamierenaego* (nie­
oceniony ten wyraz moskiewski znaezy dzń 
8’aJ : Moskal lojalny, j ak g° w okazach swoich 
nżywali Mnrawiew, Anienkow i Milutyn; p. r.), 
odznaczającego Bię światłem i życiem moralnem 
galicyjskiego dygnitarza duchownego.

2) Do seminarjum dyecezalnego wprowa­
dzić przełożonych takich „dobronamierennych* 
(tosamo co: błahonamierennyeh; p. r;) nauczy- 
®le,h co zachownją swoją narodowość i potra- 
hą wykładać przedmioty teologii nie w dnebu 
łacińskiego fanatyzmu. Tych zań, którzy owych 
“■f? innych przymiotów nj.e posiadają, należy 
z Galicjia przy^atnl0J8Zy- y  ‘ym celu wezwać 

. 3) Wydział, spraw grecko unickich w kom '#
rządowej zatrzym ać n iezm ien nie , nac7.elnikiem
wydziału zrobić Rufina naszego obrz^d^n> który 
szanuje swoją narodowość i cerkiew, i sumiennie 
będzie spełniał wszystkie obow iązki wzg.ęuem

dobi„ djwę-ozji; u<a aoeo^a .zaś .wybrać jednego  
z.Jepszych naszych księży. - -

4) Zdolniejszych seminarzystów naszych 
wysyłać nie do warszawskiej akademii, ale na 
wszechnicę lwowską, aby przedewszystkiem mo­
gli nauczyć się poznać swoją naiodowość i po­
kochać swój obrządek. —-

5) Parafie nasze wedłng możności poprawić, 
aby na każdej ksiądz mógł żyć, gdyż niemająe 
należnego utrzymania niejeden ksiądz admini­
struje dwie i trzy parafie, zkąd pochodzi, że za 
poduszczeniem panów i księży łacińskich ludzie 
nasi przechodzą na łaciństwo (sic I)

7) W tych miejscach, gdzie bywały dawniej 
cerkwie nasze, co w skutek różnych krzywd ru­
nęły, a parafianie’ przeszli na łaciństwo, pobu­
dować nowe, — tym sposobem możuaby utraco­
nych pozyskać dzisiaj nanowo dla siebie.

7) Księżom łacińskim zakazać snrowo prze 
chwytywania naszych parafian na swój obrzą­
dek, używając przeciw nim tych samych kar, 
jakie naznaczone są na tych, co chrześcian pra­
wosławnych nodmawiają do. przechodzenia na 
inne wyznanie.

8) Łacińskim mnichom, jak np. reformatom, 
bernardynom, kapucynom i t. p., zabronić zbie­
rania jałmużny po parafiach ruskich, gdyż oni 
podmawiają lud, aby chodził na ich odpusty, i 
wtenczas przechwytują go w łaciństwo.

9) Po parafiach naszych zaprowadzać wszę­
dzie szkoły wiejskie a do przedmiotów wykła 
dowych przyłączyć dzieje Rnsi (podanie było 
w językn moskiewskim, w którym dzisiaj po 
ukazu Ruś znaczy: Moskwa; to co myzowiemy 
Rusią, nazywa się krajem zachodnio-poładnio- 
wym ; p. r.)

10) Zabronić szlachcie urządzania szkół pol­
skich pod dozorem felicjanek, gdyż takowe 
szkodzą ruskiej narodowości (t. j. moskiewskiej ; 
gdyż moskiewski język używa ua to co a nas 
zo w ią : ruski, wyrazu: rusiński; p.r.)

11) Pod żadnym pozorem nie dopuszczać 
stawiania kaplic łacińskich po naszych wsiach, 
gdyż obsługujący je  urnisi łacińscy przeszka­
dzają nam w nawracanin ludu.

12) Szkołom powiatowym w Hrubieszowie, 
Białe i innych na Rusi, dać cechę narodowych, 
na&ształt naukowych zakładów w Galicji, a w 
Chełmie urządzić gimnazjom ruskie.

13) Zaprowadzić w którem mieście dyeeezji 
chełmskiej zakład wychowawczy dla córek księ­
żych, gdyż pobierając nauki w zakładach poi-, 
skich, zmieniają czasem obrządek i utrącają na­
rodowość.
~ 14) Na wszystkich rządowych posadach dye-
uezji chełmBkiej należałoby umieszczać urzę­
dników Rasinów, których łatwo znaleźć między 
synami księżymi, a ci otrzymawszy takowe, od­
znaczali by się wiernością władzy i narodowo­
ści ruskiej.**

„Kierunek, wyłuszczony w tym dokumencie, 
znachodzi odgłos osobliwie między wiejskiem 
duchowieństwem dekanatów wschodnio-południo 
wych, w powiatach krasnostawskim i hrubie­
szowskim,"a więc w miejscowościach, osiedlo­
nych plemieniem mało-rnskiew, — podczas gdy 
na póluocy do dekanatów białoruskich, w tak 
zwane PodlaBie — to ciemne państwo lasów — 
światło prawdy 'snać jeszcze się nie przedarło. 
W tem to też polega tutaj cała różnica chara­
kterów narodowych, ,$p Białorusin, nieodznucza- 
jąey się energią osobistą, w bierności swojej 
znosi pokorniej wszelki ucisk, podczas gdy Ma- 
łorusin, chociaż także nie rozporządzą większa 
sposobnością do in ic ja ty w y /p o sia d a  p r S  
mniej większą siłę energii w odporze, więcej 
ceni wolność i umie obstać za sobą Dlatego też

B 5 R 2 S 3 ?  *  ^ ei11 tn
Któż nie pozna obrzydłej przewrotności ko­

respondenta . Powiada on, że dawniej panował 
jeszcze rnskj obyczaj w Chełmskiem, że zeszłe 
pokolenie księży unickich zachowywało raską 
narodowość i język . Cóż ztąd za konsekwencja? 
Cto, że za rządów polskich, nawet za czasów kon­
stytucji z r. 1817 narodowość ruska była bez­
pieczną i szanowaną. Tego nie przyznaj* koie- 
spoudent; ale bezczelnym kłamstwem, użjw a- 
nem zresztą i w Galicji, godnem tylko tchórzów 
i niedi łęgów, co swoje grzechy chcą zwalać na 
barki obce, twierdzi, że wówczas kiedy sami
byli ścigani jak z w i e r z ę t a ,  kiedy Mikołaj mię­
ciem  i knotem ścigał PD°'aCy ^ w k ałi nn-ę 
i narodowość ruską w Chełmskiem ! Rzecz nik­
czemna, wytaczać skargi przed; Galicją na ła ­
cińskich mnichów i mniszki, kiedy ich już wypę­
dzono, kiedy z ,mf każą- .Rz®czśm ieszna n r z y t a c z a ć  ów dokument przeciw Po­
lakom podczas gdy rząd już sprawy unitów 
noddai Moskalom, na ( urzęda w Chełmskiem 
z«vła M oskali, i chce nawet w Beminarjum i 
kazaniach zaprowadzić Język moskiewski.

Ale oto jaki do tego p rzyp iek  dodaje 
Słbwo-. „Donosimy z żalem, że z 'prze yzdu 
Przew. Hipol.ta Krynickiego z Galicji do Cheł­
ma -  nic nie będzie. Chociaż bowiem co do 
tego przejazdu już wszystkie formalności są po- 
rebipne; chociaż nawet P. k i. ■■ Krynięki otrzy 
mał w tj ccln formalne przyzwolenia od swe 
go ordynarjatu, i na tegoż podstawie rząd an-
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sujacki przesłał dla niego ca ręce przemyskie­
go konsystorza formalny paszport do Chełma: 
to przecież jeszcze w porę spadła na to dzieło 
jedna wielka przeszkoda, która nigdy nie do­
puści, aby spełniły się życzenia naszej chełm­
skiej braci, w niniejszej korespondencji Słowa z 
Chełmskiego tak otwarcie i „błahonamierenno* 
wyrażone. Przeszkodą tą jest protesr nuncjusza 
papiezkiego w Wiednin, nadesłany w tycb.dniach 
do przemyskiego ordynarjatu — protest, który 
zamierzonej przejażdżce P. ks. Krynickiego sta­
nowczo jest przeciwny Prócz tego dowiaduje­
my się, że tak plan biskupa nominata chełm- 
bkiego, Kalińskiego, aby w seminarjum chełm- 
skiom wykładano w języka ruskim, jak i plan 
kniazia Czerkaskiego, aby w moskiewskim wy- 
ałaaaao, npadł dzisiaj zupełnie, a natomiast 
zatrzymano dla dyecezji chełmskiej i nadal sy­
stem „z niepamiętnych czasów* (te dwa Błowa 
wydrukowało Słowo po polsku; p. r.), podług 
którego wykład nauk dla Rnsinów odbywa się 
— w języku polskim i łacińskim.

- „W  tym względzie polskie gazety donoszą, 
te  stało się to w skutek interwencji papieża 
rzymskiego, który miał skłonić rząd austrjacki, 
iżby wymógł od moskiewskiego to ustępstwo 
na korzyść dotychczasowego łacińsko-polskiego 
systemu w Chełmie. Tak to łąezą się tutaj siły  
różnorodne gwoli tego nie do pozazdroszczenia 
zwycięztwa, aby podkopaną i ledwie trzymającą 
się unię na Rusi chełmskiej z grantu zniszczyć 
i zburzyć- Nie posiada chełmska dyeceya rze­
czywistego biskupa, więc chciałaby go sobie 
spi o wadzić z Galicji — ale Rzym temu przeci­
wny ! Upada seminarjum chełmskie, więc chcą 
je  zreorganizować, dobrać dlań' przełożonych i 
profesorów z Rusi galicyjskiej — ale Rzym pro­
testuje! Nie ma już komu od trzech lat w 
Chełmskiem wyświęcać nowych księży, posyła­
ją więc ztamtąd ukończonych teologów (za 3 
lata tylko 6ciu) do Galicji do wyświęcenia, — 
ale tu się ich wstydzą (sześciu teologów świę­
ciło się w Preszowie na Węgrzech)! Jakiż los 
po tem wszystkiem czeka uuię w Chełmskiem? 
Upadek, nieoehybny upadek ! A kiedy ta unia 
raz upadnie, to|znown nastąpi płacz i narzeka­
nie Rzymu to na to, to na owo, a kłótliwi dzie­
jopisarze będą dochodzili przyczyn tego wypad­
ku, ale już go nikt nie odmieni, jak nikt nie 
bierze się do odmieniania dzis faktu, ' dokona­
nego na całej Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrai­
nie przez biskupa Siemiaszkę przed trzydzie­
sta łaty.“ '

Wspomniany tu ks. Hippolit Krynicki skoń­
czył teologię w roku 1854 we Wiedniu, i chcąc 
się doktoryzować, był prefektem przy tamtej- 
szem ruskiem seminarjum, zuauem z swoich sto­
sunków z archimandrytą ambasady moskiew­
skiej. Miał iść do Chełma na rektora seminarjum.

P. Bi smark i Konstytucja pruska Wczo 
laj przytoczyliśmy za Yaterlandem rany, jakie 
toczą wewnątrz Prusy. Teraz przychodzi czwar­
ta, niebezpieczniejsza od tamtych trzech. To sa­
mo juukrostwo, co pod suknią krzyżacką wyła 
dziło na księciu polskim Prnsy i mieczem i : 
gwią wytępiło naród Prusów a jego imię potem 
skradło, co później łamiąc świętokradzko śluby 
zakonne zagarnęło majętności zakonu i utwo 
rzyło księztwo pruskie; co potem w nocy jak 
rozbójnicy bez wypowiedzenia wojny napadłszy 
na Szląsk, zabrało go Anstrji, co potem Gdańsk 
wyłudziło, zapomniawszy zapłacić cenęumówio
nq, i owszem  — Ale co to przypominać tę
całą junkierską historję wzrostu i polityki Prus, 
historję łakomstwa nienasyconego, tchórzostwa 
i podstępni To samo jnnkrostwo zabiera się teraz 
do rozbicia konstytncji pruskiej W tym względzie 
podaje ministerjalua pruska Prov. Corresp. ar­
tykuł, pamiętny w dziejach Pras a oraz jako 
półnrzędowa nauka, jakby omijając przysięgi uro­
czyste łamać je i gwałcić. Dlatego artykuł ten, 
powtórzony we wszystkich urzędowych dzienni­
kach pruskich na czele, podajemy dosłownie. 
Niestety polski język nie zdoła oddać dokła­
dnie tego styln kapralskiego, jakim tchną pło­
dy pióra junkierskiego.

Pod napisem „Najbliższe zadanie rządu* 
pisze ministerjalna Proninzial Correspondenz -.

„Przy zamknięcia kadencji sejmowej wska­
zywała Prov. Corresp. na niebezpieczeństwa i 
obawy, jakie wyrosły z zachowania się Izby 
posłów w ostatnich czasach, i dodała: „„Rządy 
króla, w których ręce przodewszystkiem złożo 
ne staranie i odpowiedzialność za szczęście i 
pomyślność Prns, nie będą się mogły nsuwać 
od ciężkiego obowiązku zapobieżenia skutecznie 
tym niebezpieczeństwom.**4

tych słów wywnioskowano tu i ówdzie, 
że chodzi o bezpośrednie i nadzwyczajne kroki 
rządu p rzeciw  dotychczasowej Izbie posłów al­
bo przeciw instytucjom parlamentarnym w ogó­
le. Dzienniki partji postępowej zapowiadały co- 
dzień inne środki, z któremi się wrzkomo nosi 
rząd: zdaniem jednych czekało wnet rozwiąza­
nie Izby posłów, według innych zaś przeobra­
żenie ustawy wyborczej albo głęboko sięgające 
zmiany konstytncji.

„Wszakże jakkolwiek ua serjo bierze 
odpowiedzialność swoją pod każ«lym względem, 
można wątpić, aby obecnie widział się powodo­
wanym do tych nadzwyczajnych kroków.

„Ku zapobieżeniu niCrządnictwn parlamen­
taryzmu, jednej przedewszystkiem rzeczy zap0. 
biedz trzeba bezwarunkowo: oto rząd nie może 
i nie powinien znosić, aby się powtarzały ka­
dencje jak ostatnia — kadencje, na których beE 
widokn odpowiednich owoców dla kraju dążą 
przedewszystkiem do podburzania opinii publi­
cznej namiętnemi zgromadzeniami, do paraliżo­
wania rządów królewskich i uszczuplania władzy

„W przyszłości nie powinno być możliwem, 
aby coroczne zwoływanie sejmu, które konsty­
tucja zarządziła gwoli osiągnięcia pewnych ce­
lów ku dobra i pomyślności państwa, mianowi­

cie regularnego ustanawiania budżetu, naduży­
wała Izba posłów, i odkładając na bok te kon­
stytucyjne zadania, do innych dążyła zamiarów 
i celów, o których nie wie konstytucje, miano- 
Wicie zaś do podkopania władzy królewskiej. ■ 

,Takiemu nadużyciu i wynikającym zeń nie­
bezpieczeństwom zapobiedz, rząd niezawodnie 
chce na serjo im a  stanowczą wolę; co do środ­
ków zaś i dróg po temu, ustanowiono je  wszech­
stronnie zapewne na naradachj które nastąpiły 
po zamknięciu sejmu. ' “ " '  -r
" ™'„Ale im" jaśniej wytyczone zadanie rządu, 

i. j. silne władanie władzą królewską (kraftige 
Handhabang des kóniglichen Regimentsj wobec 
obłąkających i podkopujących usiłowań zby­
tków parlamentarnych: temci mniej będzie mu 
wypadało imać się środków, które właśnie by­
łyby zdolne, w myśl przeciwników i im na rę­
kę, żywić i podsycać bez obawy dla kraju wzbu- 
tzenie polityczne. ...

„Jeżeli rząd a z nim wszyscy wierni zwo­
lennicy Najj. Pana wielkie złe upatrują w zmo- 
żeniu tak znacznie ostatnią kadencją wzburze­
nia stronnictw: to na cóż miałby rząd rozwią­
zaniem Izby posłów i rozpisaniem nowych w y­
borów odświeżać i jeszcze wzmódz wzburzenie 
w kraju, a to“ przecież byłoby skutkiem nien 
cnrouuym! Według konstytucji ma król zawsze 
prawo — ale nigdy powinność — zarządzać roz 
wiązanie Izby posłów; lecz obowiązek i sumie 
nie wymagają, aby rząd tego jak i sażaego in 
nego prawa używał tylko wtedy, kiedy jest prze 
konany, iż to jest z korzyścią i błogosławieństwem 
dla kraju. Ministrowie króla nie taili wszakże 
przy rozprawach ostatniego roku, że zdaniem 
rządn, wobec organizacji stronnictw,' która ot 
dawna umysły wyborców obłąkuje i trzyma w 
niewoli, nie można się jeszc&e na razie stanów 
czej zmiany w Izbie posłów spodziewać od no 
wych wyborów. Nie można więc przypuszczać, 
aby będąc o tem przekonany rząd chwytał się 
teraz rozwiązywania Izby posłów i tym sposo 
bem fory to w a! tylko napróżno wzburzenie Indu 

„Najbliższem zadaniem rządu jest owszem , 
czynami swemi pokonać i złamać nierząduictwo 
stronnictw (Parteitreiben) i nanowo w zupełno­
ści odżywić w ludzie przeświadczenie, że w Prn 
siech rządzi król i że z błogosłąw ieńst^epi ęllj 
kraju rządzi. ~

„Kiedy wobec uicestwowej czyuuości Izby 
posłow rząd silnem działaniem we wszystkich 
kierunkach wykaże moc swoją; kiedy admini 
stracja finansowa państwa, której konstytucyjne 
uregulowanie rozbiło się o uchwały Izby po­
słów, prowadzoną będzie z pełnomocnictwa Naj. 
Pana podług doświadczonych starych zasad pru­
skich sumiennej oszczędności kn błogosławień­
stwu kraju; kiedy handel i ruch cały, któryby 
w skutek rewolucyjnego szastania się stronnictw 
został sparaliżowany i rozburzony, wierna rę­
ka rządu chronić będzie, pielęgnować i wspo­
magać; kiedy rząd trzymając się przyjętej po­
lityki, powagę Prns na zewnątrz krzepko za­
chowa i pomnoży; uakoniec kiedy dopilnowanie 
na serjo publicznego porządku i karności sku­
tecznie karać i tłumić będzie wszelkie pokusze­
nie się zakłócenia publicznego spokoju: wów­
czas i monarchiczne uczucie praskiego lada co­
raz więcej spotężnieje i wreszcie rozerwie pęta 
nierządnictwa stronnictw. Wówczas będzie mógł 
rząd w stosownym czasie z całą otncbą i mocą 
postanawiać co uzna za potrzebne do trwałego 
ubezpieczenia pruskiego życia(preuBsiscben We- 
sens) i prawdziwej pomyślności krajn przeciw 
wybrykom i niebezpieczeństwom nierządu par- 
lamentowego.*

Korespondencje Gazety Narodowej.
Londyn dnia 9. lipca.

(S )  Nie miałem zamiarn dziś do was pi­
sać. Fołajanie jakiem mnie obdarzył korespon­
dent z Belgradu, podaje mi pióro do ręki. Bliż­
szy świadek wydawnictwa i pracowników Sm e- 
łowida i Wschodu broni ich chęci, wyrzuca nam, 
żeśmy ich płonnie posądzili o służenie Moskwie. 
Nikogo bez gruntownego przekonania o zły za­
miar nie będziem oskarżać. W ocenienia przeto 
nczuć i chęci pism serbskich i bółgarskich, ko­
rzymy się przed zdaniem waBzego korespon­
denta. Inaczej się rzecz ma co do zapatrywa­
nia politycznego. Można nie wiedząc błądzić i 
szkodzić. Opierając się na wyjątkach, powtórzo­
nych przez pisma francnzkie i angielskie, są­
dziliśmy że ręka moskiewska kieruje Swietowi- 
dem i Wschodem. Tak nie je s t;  tem lepiej! 
Skwapliwego naszego sądn żałujemy.

Wywołana przecież odpowiedź waszego ko­
respondenta, chociaż mnie osobiście dotykająca, 
pożyteczne obejmuje objaśnienia, i otwiera pole 
do lepszego wytłómaczenia moich myśli.

Dumne zamiary Moskwy dziś nie są niko­
mu obce. Przyszła kolej na Konstantynopol. 
Wszystko przeto co się przyczynić może do o- 
słabienia Turcji, do jej rozbioru, służy polityce 
carskiej. Odwrotnie, usiłowania dążące do o- 
świecenia Turcji, do ulepszenia jej stosunków 
wewnętrznych, do powiększenia jej siły, powin­
ny być miłe sercu polskiemu. Kto nie przewi­
duje, że prędzej czy później Tnrcja dla własnej 
obrony mnsi się zmierzyć z Moskwą, ten nie 
zna ani historji Moskwy, ani biegu wypadków  
europejskich.

Dla tego nieraz, nie ubocznie, ale jawnie 
w polskich i cudzoziemskich pismach, kiedy nam 
się wydarzyła sposobność, wynurzyliśmy naszą 
radoj^ pa tronie muzułmanów zasiadł mo­
narcha z wyższemi uczuciami, że sułtan, Ibia- 
him basza i książę Knza, harmonijnym połącze­
ni węzłem- Dla tego w piśmie waszem kilka­
krotnie przypominałem światłe sułtana wyrazy, 
i opisywałem jego mądre i sprawiedliwe roz­
porządzenie-

Umiała Moskwa podkopywać z-sady turec 
i Kiego państwa różnemi sposobami; najzręczniej­

szym środkiem była obłndna opieka cbrześcian 
i Słowian. Poprzedni barbarzyńscy władcy Kon­
stantynopola sami kopali grób dla tureckiego 
państwa, prześladując chrześeian, prześladując 
Słowian. Ale dziś ludy i monarchowie wiedzą 
co znaczy opieka Petersbnigaf A kiedy Opatrz­
ność dała Muzułmanom monarchę co wszystkich 
mieszkańców nazywa dziećmi swemi, bez wzglę­
du na ich religię. nie podkopywać Turcję, nie 
ją  oświecać i bronić jest rozsądkiem politycznym.

Wiemy że trudno w jednej chwili złagodzić 
wiekowe cierpienia i prześladowanie; ale wła­
śnie posłannictwem drukn, pism perjodycznycb, 
wznieść się nad przesąd; nie to powtarzać co 
w m oazie, ale to głosić co zbawienno i poży­
teczne.

Przypominam sobie, że raz w Wersalu w po- 
ważnem gronie, rozwijałem tę myśl i jej broni 
łem; jeden z obecnych ziomków przyznawał, że 
reformy zaprowadzone przez sułtana noszą ce­
chę wyższości i na pół pokonany dodał:

„To niech przyjmie religię chrześciańską, a 
podamy mn rękę.* * 7 ? — _

Nie bierzmy lekko tej odpowiedzi. Prześla­
dowania religijne z jednej strony, misje chrze 
ściańskie i wiekowa Moskwy poljtyka z dru­
giej, upowszechniły to przekonanie^ że mahome- 
tańsK. a państwo nie może istnieć w Europie 
Oświadczenie przeto polskiego publicysty, który 
domagał się aby przedewszystkiem sułtan w y­
parł się wiary, w której się urodził, było mimo 
wolnem echem tych intryg, tych npewszechnio 
nych życzeń. Ale czy sułtan,. wypierający się 
wiary Muzułmanów, pozostałby dzień jeden na 
tronie przodków swoich. Czyli nie więcej robi 
dla pojednania i jedności, dając wzór poszano 
wania innych religij, zakładając szkoły, zawie­
rając stosunki z Europą ?

Religia sułtana i intrygi moskiewskie, wa 
żną grają rolę w usposobieniu braci. Większość 
nie wierzy w niepodległość Turcji i szlachetne 
uczucia dzisiejszego sułtana. 2 tąa wielkie kię 
ski i wzajemna nienfność ! ~ Ł

W ważnych wyjątkach z Swtemwida przy­
toczonych przez waszego koiespundenta, czyta 
my to Bółgarów wyznanie. Szukają oni nauczy 
cieli dla upowszechnienia oświaty; „chętnie, 
mówią, przyjmowalibyśmy naszych braci Pola 
ków, lecz doświadczenie nas uczy, ażebyśmy 
byli oględni, gdyż w nieszczęśliwych Polaków 
cały świat oczy wlepił.* Co to znaczy? Wido 
cznie że Turcja boi się Polaków. Dla czego? z 
jakiego powodu? Dla tego że druk, że pisma 
perjodyczne, dla lego że nasze mowy, objawy, 
tego nie upowszechniły, że w razie wojny Tur­
cji z Moskwą, Tnrcja może na nas rachować 
Dla tego żeśmy nie dali d o w o d n ż e  zam iast 
pracować nad rozbiorem Turcji, pracujemy nad 
jej ustaleniem i wzmocnieniem. Na tej drodze 
działajmy, a mieć będziem prawo do współdzia 
łania sułtana. Lndy chrześciańskie pod jego be r 
łem otrzymają pożądane'swobody, a moskiew­
skie wiekowe intrygi raną i w proch się obrócą

Że wasz korespondent njął się za Swieto- 
widem, to było jego prawem i za to mu jeste­
śmy obowiązani. Ale sąd jego o pracach na 
szych i o ocenienia cesarza, cesarzowej, do wa­
szych czytelników i do was należy. Mówi żeśmy 
zachwalali dowcip cesarzewicza, następcy tronn. 
Wątpię aby coś podobnego m ógł. przytoczyć. 
Wystawianie na widok publiczny chłopczyka, 
któryby powinien się nczyć i doskonalić, uwa­
żamy za błąd polityczny, za farsę niegodną po­
lityki cesarza.

Gdyby wasz korespondent wiedział, że tyl­
ko dziesięć godzin przedziela Paryż od Londy- 
na, muiejby się dziwił że z oba tych miast li­
sty was dochodzą. W przeciągu 24 godzin by­
łem obecny na żebranin robotników najpierw­
szej paryzkiej drukarni, i zwidziłem zakład w 
Londynie, w którym zakupują i sprzedają weł­
nę całego świata. W Paryżu widziałem wzór 
doskonałego stowarzyszenia, którego wkrótce 
prześlę wam rys skrócony. W składzie wełny z 
żalem serca dostrzegłem, że tam o Polsce i pol­
skich wyrobach nic nie wiedzą. '

F lorencja 12. lipoa.
(AJO) Donosiłem wam, że po ukończeniu 

tnryńskiego metingu, na którym oświadczono 
się przeciw układom z Rzymem, postanowiono 
irzetłać Garibaldemn medal, wybity na pamią- 
kę walk, toczących się nieduWuemi laty o nie- 
lodległość włoskiego narodu. Donosiłem wam 
także, że w czasie uroczystości, odbytej w dniu 
sześcioletniej rocznicy bitwy pod Solferino, roz­
dano żołnierzom pamiątkowe medale. Nie pisa­
łem wam, że Garibaldi nie otrzymał od rządu 
żadnej pamiątki, bom o tem nie wiedział; dziś 
przytaczam dosłownie list dyktatora, który ogło­
siły dwa tutejsze pisma, Zenzero i UUmta Ha- 
liana : ' "

„Do Jego Ekscelencji jenerała Petitti, mini­
stra wojny! -

. ii
Pokornie podpisany, Józef G aribaldi, Włoch z Ni­

cei, a zamieszkały obecnie na Kaprerze, przypomina ni- 
niejszem JEksc., 4e zacząwszy od r. 1848 aż do 1860 
brał chętnie udział we wszystkich wojnach , toczących 
się o niepodległość — a to jako ochotnik. 1

Prawda że rząd Jego kr. Mości Karola Alberta nie 
uznawał go nigdy za regularnego żołnierza; w każdym 
razie jednak przypomni sobie Jeksc., ża w owym roku, 
kiedy to wojska piemonckie kapitulowały w Medjolanie, 
niżej podpisany ośmielał się strzelać jeszcze na nieprzy­
jaciół w Luino i Morazonne; że w r. 1849 po przegra­
nej pod Nowarrą, on zamknął i zabrał francuzów n bra­
my św. Pankracegow Rzymie; że w r. 1859 wpierw nim 
wypadła bitwa pod Magentą, zatknął sztandar trójbarwny 
w Lom bardji; że 10. maja 1860 wylądował z tysiącem 
towarzyszów w M arsali; że 7go września wszedł s a m  
do Neapolu, .i t. d. Proszący nie miał niestety nigdy

—
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żadnych doknmentów, i byłby w smntnem położenia, 
gdyby musiał przedłożyć weding przepisów regulaminu 
s t a n  s ł u ż b y ;  w każdym jednak razie ufa, że JExc. 
jeu. Petitti słyszał czasami jak o nim mówiono. 'Mini- 
stei wojny zna także niejakiego Józefa Garibaldego, naj­
więcej z prześladowań, któremi go zaszczycali tak je ­
nerałowie jak i ministrzy, a to za to, że takowy ośmie­
lał się w j grywać bitwy, pomimo znajomości regulaminu, 
i na przekór teorji. -----

Metfyki nie może także przedłożyć, ponieważ ud 
czasu , kiedy Niceę Francji sprzedano, niżej podpisany 
nie wie, do której ojczyzny należy, i bolałoby go bar 
dzo, gdyby miał pokazać ^ ło ę ji^ n  . żą  pię nęoUzty na 
francuzkiej ziemi. " ' *

Pomimo tego wszystkiego, uiźej puupiuauy uśmieia 
się prosić pokornie, aby Jeksc. jen. P etitti zechciał mu 
nadesłać medal na pamiątkę waik o niepodległość, i z a ­
pewnia ze swej strony, że takowy nosić będzie jako 
niezatarty dowód szlachetności i łaski rządu wło­
skiego.

W razie, gdyby Jeksc. me miała medalu do dyspo­
zycji, niżej podpisany będzie czekał oierpliwie, nawet do 
śmierci, Ufa, że w grobie zamialt dekoracji pozostanie 
dlań pamięć ludn, k t ó r y  n i g d y  n i e  z a p o m i n a ,  i 
ta  pewność, że chociaż był ostatnim, zawsze jednak naj­
wierniejszym żoinierzem włoskim.

Życząc Jeksc., aby i ona kiedyś podobnież powie­
dzieć mogła, podpisuję się uniżenie najwierniejszy i uaj- 
przywiązaószy proszący:

Józof G a r i b a l d i  — ochotnik.
Odczytując lisi powyższy, wyrobiliście so­

bie równocześnie jakieś o nim pojęcie. Pozwól­
cie żebym wam moje myśli objawił. Wiemy wszy 
scy, jak wielkie zasługi położył Garibaldi dla 
dobra swej ojczyzny, a rząd włoski wie lepiej 
jeszcze od nas, on bowiem po r. 1860, udzielał 
jenerałowi tytułów i 200.000 franków rocznego 
dochodu. Dyktator sycylijski nie przyjął i po­
stąpił sobie bardzo pięknie. . Zasłng patrioty­
cznych, podobnie jak miłości, zarówno jak poe­
zji, żadnemi godnościami, żadnem złotem nagro­
dzić nie można. Garibaldi zjawił się jako de- 
pntowany w Iznie poselskiej Niebawem opu­
ścił ją rubasznie i obraził tym sposobem nie 
tylko rząd królewski, lecz zarazem i naród ca­
ły, którego przedstawiciele zasiadali z nim na 
jednej ławie. Pomijam zajście z pod Aspromon- 
te, bo rakie nie może świadczyć przeciw jene­
rałowi. Ale idźmy dalej. Od czasn kiedy osiadł 
na Kaprerze, Garibaldi ubliżał i nbliża ciągle 
rządowi. Nie tylko targa się na ministrów i je ­
nerałów, lecz nawet na samego króla. Wiktor 
Emannel nie mówi nic, nie powołuje jenerała 
do odpowiedzialności, chociaż wszelkie ma do 
tego prawo. Kto się ośmiela ubliżać drugiemu, 
ten tem samem staje się karygodnym wobec 
prawa. Prawo nie patrzy ani na godność, ani 
na zasłngi, bo wobec niego jesteśmy wszyscy 
równi. Król nie chciał karać walecznego wojo­
wnika, on brał wyrzueane stówa na karb nie- 
grzeczności żołnierskiej, lecz w żaden sposób 
żądać nie można, aby król Wiktor Emannel 
miał był żyć * wygnańcem Kaprery na tej 
sa m e j przyjacielskiej stopie, n a " jakiej żył 
dawniej w Neapole. Uczucia musiały się ozię­
bić w skutek uraz doznawanych. Zjawił się rok 
bieżąey, z nim sześcioletnia rocznica bitwy pod 
Solferino i rozdanie pamiątkowych medali. Gdy­
by minister wojny posłał był medal Garibalde 
mn, czyż nie byłby się może naraził na naj­
większe nieprzyjemności?. Garibaldi, nieuznają 
cy dzisiejszego gabinetu; on bowiem takowy 
zawsze 1 wszędzie niedołężnym nazywa, mógł­
by odesłać m edal, z uwagą, że p. Petitti nie 
ma prawa takowego mn nadsyłać. Dodajmy 
jeBzcze tę okoliczność, że największą byłoby nie­
konsekwencją ministra, gdyby on jawnemu nie­
przyjacielowi rządn i Królu posłał był dekora­
c j ę , a bynajmniej dziwić się nie będziemy, dla 
ozego jenerał nie ozdobił medalem piersi Gari­
baldego. Dyktatorowi nie podobało się po­
stąpienie ministra wojny, więc list doń w y ­
stosował. Treść i forma lista jest taką, i e  
otwarcie powiedzieć musimy — Garibaldi popeł­
nił błąd. — Pod płaszczykiem słów pokornych 
przebija się dnma z każdego wyrazn, duma, do 
najwyższej wzniesiona potęgi. Zasługa nie po­
trzebuje nagrody, ale też nie potrzebnje wyno­
szenia się własnego. Zakończenie listu jest ta­
kie, że prawie wierzyć się nie chce, aby coś 
podobnego mógł Józef Garibaldi napisać. Dał­
bym wiele za to, żeby się sprawdziła autenty­
czność powyższego pisma, które w historji bar­
dzo smntne zajmie stanowisko obok promiennej 
postaci Garibaldego. ----- 1 - ‘

Właśnie kiedy niniejszy list piszę, dowia­
duję się od osoby, mającej bliskie stosunki z  
rządowemi kołami w Rzymie, jakoby król Wi­
ktor Emannel miał pisać list własnoręczny do 
Piusa IX. Monarcha włoski nbolewa w nim nad 
niendaniem się okładów, a zapewniając papieża 
o miłości synowskiej, wynurza nadzieję, że w 
bliskiej przyszłości mogą się rozpocząć okłady 
ponownie, i to z nierównie pomyślniejszym skn- 
tkiem. Zapewne jutrzejsze dzienniki powtórzą 
tę wiadomość, znajomy mój bowiem pobiegł już 
do jednego z ważniejszych redaktorów, lecz czy 
się sprawdzą całkowicie, za to ręczyć nie mo­
gę. Część pierwsza jest zupełnie'prawdopodo­
bną, lecz druga o tyle zdąje się być bez pod­
stawy, że w razie, gdyby król istotnie myślał 
o ponownem zawiązaniu rokowań, minister La- 
marmora byłby w przedwczorajszem sprawozda­
niu chociaż jednem słowem nadmienił, że jest 
możliwość nowych układów.

Lamarmora nietylko że czegoś podobnego 
nie napisał, lecz owszem w niektórych miejscach 
wyrażał się nawet bardzo cierpko o kurji rzym­
skiej. n . p. w miejsca, gdzie mówi o uznania 
królestwa W łoskiego, posiłkuje się następnemi 
słowy: „Królestwo W. kr. M. n ie  p o t r z e b u ­
j e  urzędowego uznania ze strony rządn papież 
kiego.* Gdyby myślano o prowadzeniu ukła­
dów dalej, wyrażenia powyższe wyrzneonoby z 
pewnością, aby nie drażnić tego, z kim chcą 
przyjazne zawrzeć stosunki.
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2  nad granicy Lubelskiego 12. lipca.
(«)... Wróciwszy wczoraj z Kongresówki 

pragnąłbym podać do wiadomości powszechnej 
kilht faktów z rządów samowoli i brutalstwa. 
Bez najfcrmalniąjŁzego paszportu o milę z d(> 
mn wyjechać nie można, a za najmniejszą nie­
formalność paszportorą, najpowaŻLiejazych, w 
podeszłym wiekn obywateli na robotę szarwar- 
kową, (»yP*Łi® grobli) a najzacniejsze kobiety 
na zamiatanie ulic w miasteczku gdzie Kacyk 
rezyduje, skazują. W KrasnostgWBKim cała gro­
bla ręką obywateli, za takie drobnostki skaza­
nych, usypana, egzystuje.

Gdzie naczelnikiem jaki taki człowiek, tam 
jeszcze żnośnie, ale gdzie zwierz dziki, o któ­
rych tam nie trudno, to prawdziwie okropnie.

Tysiące sierot po ofiarach w ostatnich la­
tach pomordowanych, zostało na Litwie, rząd 
zakazał pod karą śmierci dawać opiekę i schro­
nienie tym nieszczęśliwym, a przytem jakby na 
urąganie ogłosił, ze które sieroty - w przeciąga 
roku pomieszczenia nie znajdą, zostaną wywie­
zione z krają, chłopcy na Sybir, dziewczęta do 
klasztoru C z e r n i c  na zatracone imie.

W Królestwie umieszczają jak mogą te o- 
fiary, dzieci najzacniejszych, rodziców, lecz bez 
naszej pomocy nie wydołają Upoważniono mn. 
tamże prosić was o wystósowanie odezwy uo 
ładzi dobrze myślących, czyby według “ oŁ-., 
ści, sierót tych przyjmować nie chcieli. «dyoy  
kto się na to zdecydował, raczy się zgłosić 
was a ja  daisze kroki poczynię.

K r o n i k a

_  N ow e k u rty n y  te a tra ln e  z drutu, z a p ro w a d z o n o
dawno, nietylko powszechnie za granic* i w o b u  teatrach
naawornych wiedeńskicn, ale już i w przedm e ą k # ,j? b y
ta  wypadek oguia, jaki na scenie przez «ieos.rożno„*
czeoto wyDuchnąć może, przeszkodzić skuteczne, aby
sie nie szerzył dalej na salę, przez gości zajętą. Zapro-
w Lzenie takich aartyn jest naglącą potrzeby szczegół- 
w«d*enie.tak.*. a J dogon ię  są zbudowano,

4  ^ pai
Jertwe ciasny, ciemny, zaułkowy i pod samą scen, u 
terowe ci y, uciekac, ale w sam o-

S eT p rtw L ’ iśCby ależąjpj, aby si? matowa, O złem
urządzeniu a m . i  p a r o w y c h  jaieśm y wspomina.., ze 
Sy dogodniej i bezpieczniej było otwierać je] na
zewnątrz.

Do senatu  w szech n icy  Ja g ie llo ń sk ie j w Krako- 
„ ie  wybrano na rok loó5/6 V  tm. dziekana wydziału 
t o l profesora Wilczka, prodziekanem prof. Sziudlera, 
na'wydziale prawniczym dziekanem prof. Buhla, pro- 
azlesanem piof. Burzyńskiego, na filozoficznym wydziale 
dziekanem prol. Kremers w miejsce dr. Bratranka, który 
wyboru nie przyjął tylko prodziekanem zostanie. Wybory 
na wydziale lekarskim odbędą się dopiero po wyborze 
rektora, która to godność tego roku temu wydziałowi 
przypada. —  "

P o żary . Każdy dzień przynosi nam smutne donie­
sienie o nowych pożarach w rozmaitych stronach kraju. 
Gaz Lwow.“ zauważała z tego powodu tę okoliczność, 

le  te liczne bardzo pożary, po miasteczkach szszegól- 
niei wybuchały w piątki prawdopodobnie z pucou  ży­
dowskich które na szabas bez użycia stósownej ostro­
żności zalepiać zwykli. Dzisiaj wymieniamy z szeregu 
kilki pożarów pomniejszych, w wioskach rozmaitych 
stron szczególną pożary w Horoholm.c. w powiecie 
bohorodczauskim, gdzie w nocy zdm a 7. i 8. bm . do­
mów z 28 budynkami gospodarskiemi, sprzętam i. kilku­
nastu sztukami bydła zgorzało. Szkoda wynosi około 
4.000 złr. Ogień miał być podłożony, obwinionego o tę 
zbrodnię wzięto już pod śledztwo. . _

Ł C zo rtk o w sk ieg o . Cały powiar czortkowski, jako 
.eż miasteczko same nie grzeszą zupełnie zbytkiem po­
rządku tak co się tyczy urządzenia ogniowego, jako też 
utrzymywania dróg komunikacyjnych. Cały przyrząd 
igmowy w miasteczku Czortkowie stanowi maleńka ... 
kawka, leoz przybywa ona zawsze po niewczasie, gdy 
ogień Zustał ugaszony, jak to przy wydarzonych po­
przednio wypadkach ogniowych zwykle byw ało; o we­
wnętrznym nieporządku miasteczka świadczą śmie- 
:iska na ry ikn , poooalanu bariery koło drogi, bryły ka- 
nienue tu i owdzie sterczące, szczególnie niższa część 
miasteczka kn Seretowi, odznacza się wzorowem nie- 
‘hlujstweni i nieporządkiem, a droga przez nią do mo- 
itu wygnanieckiego prowadząca, zasługuje na nazwę 
wolowego traktu; w czasie słotnym narażają sie pieszo

tę drogę przebywający na niebezpieczeństwu, ze przy 
pierwszym nieostrożnie postawionym kroku,' utopić s iy 
mogą w błocie, a jadący na połamanie wozów i poka­
leczenie koni .....

Wprawdzie poczęto naprawę tej niegoaziwuj, W y­
gnankę i dalej do Białego wiodącej drogi, w niektórych 
miejscach okopano ją  nawet rowem, lecz to wszystko 
jest jeszcze bardzo mało, fc_ pozoBUła cna niegodziwą, 
i spodziewać się na.eży, że jak  skoro żniwa tegoroczne 
i roboty jesienne kcło roli ukończone zostaną, uapiawa 
i ukopanie jej będą dalej przedsięwziętemu

Jako dodatek do tego wzorowego porządku należą 
probki.sawałków i kawałeczków trotuarowych, porobio­
nych na najwięcej błotnistem przedmieściu, (miasteczko 
bowiem same i takiemi próbkami poszczycić się nie mo­
że). Próbki te mogłyby wprawdzie posłużyć do ćwiczeń 
gimnastycznych dla młodzieży, ale nie m„gą za trotuar 
być uznanemi, t  jednakże minęło już lat trzy  jak kou- 
trybuenci ziożyli pewną sumę na zbudowanie irotuaru.

(X. Y. Z.) (Jze rn iow ce 12. Ijpua, W niedzielę od­
była się soienne instalacja nowo przybyłego probuszcza 
ks. dr. Kórnickiego, dawniej proboszcza w P odhalach .

Dotychczasowy administrator dekanatu, proboszcz 
kotzmaniecki ^przedstawił pt rafianom nowego duszpa­
sterza, poczem ks. dziekan Kórnicki krótko lecz treści­
wie w niemieckim^ poiskim języku do ludu przemówił.

Podczas sumy dziekan z Śniatyna Us. dr Zubrzycki 
miał kazanie, które śmiało koroną uroczystości narwać 
można.

Czysta polszczyzna, piękna treść, dla wykształ 
conegu zajmująca i zachwycająca, dis uiewykszałconegu 
zrozumiała, oto krótki opis kazania ks. dr. Zubrzyckiego. 
Po nabożeństwie odbyła się nczta n inuUlunta, na którą 
prócz zastępców rządu, uaczeiuikuw władz i urzędów 
tutejszych także J . Eksc. biskup Hackmann i zastępcy 
wszystkioh wyznań zaproszeni byli.

Koło wieczora dopiero zgromadzenie się rozeszło, 
każdy pewnie z szczerem życzeniem, by !nowy dziekan 
w tutejszym chaosie przeróżnych narodowości, równą 
tolerancją się kierował, jak poprzednik jego śp. infułat 
ks. Antoni Knnz.

D yiaktor niemieckiej sceny w urodach p. C. przed­
tem aktor przy tutejszej scenie, wydał w przeszłym roku 
jeszcze album pod tytułem „BuchenblatterŁ, składające 
się z poezyj tutejszych pisarzy (hęrribille dictu.)

.'eraz chcąc powtórnie z krwawej może ' mozoły 
„Schillerów, Góthych a przynajmniej Heinów en minia- 
ture“ kurzystać, zarządził w przeszłą sobotę tak zwa­
ne „poetisene Abendunterhaltung“, w Której odczyty z 
owych „Bm;henblatterów“ najgłówniejszą rolę odgry- 
w ały.

N ieste ty ! oprócz panów poetow wyż wspomnionego 
albumu próżne tyiko ławki zobaczył zawiedziony ey- 
wilizatoi.

— Bankier hamburski Karol Heine, krewny poety 
niemieckiego, umarł w Paryżu. Testameut jego mieści 
w sobie niezliczoną moc różuych zapisów i fundacyj, 
gdyż zmarły kazał po swojej śmierci zamknąć swój 
dom kupiecki, nie mając potomstwa. Zapisy jego na 
cele dobroczynne wynoszą kilka milionów, najwięcej w 
Hamburgu, częścią zaś w Paryżu. Wszystkich domo­
wników swoich i licznych pomocników swojego domu 
handlowego obdarzył bądź kapitałami, dochodzącemi do 
40 tysięcy mark. na osubę. bądź dożywociem; krewnym 
swoim bliższym zapisał po 100, 200, 400 i 00 tysięoy 
mark banko, a wszystek pozostały od legatów  mają­
tek żonie swojej z domu Fould i jej córce. Oprócz 
majątku przekazanego żonie, zapisy i legata przezeń 
fundowane wynoszą trzy do czterech milionów banko 
marko.

Inny bankier hamburshi Scbróder, przeznaczył za 
życia swego dla każdego z dziewięciorga dzieci swo­
ich po milionie banko maruo. u d y  jedno dziecko mn 
zmarło, kazał zbudować za te  pieniądze dom przytułku 
dla wdów i sierót. rGdy dom stanął z kaplicą i wszy- 
stkiemi potrzebami, fundator pomyślał, że przyjąwszy 
do niego ubogich, ma obowiązek wspierać ich ; dodał 
zatem drugi milion na ten cel i na wykończenie we- 
wuętrznego urządzenia i przyozdobienie.

Itsiatnie wiadomości.
Ktoby był przed rokiem uwierzył, że w 

pcu 1865 r. prasa niemiecka będzie rozprawiać 
o naprężeniu stosunków, grożąc en wojną między 
Prusami i Anstrją ? A przecież tak jest rzeczj 
wiście. Król brnaki i jęg o  pierwszy m m ij^^L

żywają wpr«wdzie i tego roku wód karUbadz- 
kieL, i zamierzają daiszą kurację odbywać w 
Gasteinie; jednak ni o było dotąd jeszcze ża- 
du3go zjazdu, a nawet bardzc jest wątpliwem, 
czy jaki w Gaszteinie ^estąpi; poselstwo jenerała 
MantJuffla uie przyszło jeszcze dotąd do skutku, 
chociaż już mianowany naczelnym uowódzci 
związaowycb wojjk w księztwacb. Dnie Scbón- 
branikid należą już dawno do historji, a p. Bis- 
mark nie ma dzisiaj żadnej innej troaki na gło­
w ie, jah coraz Łowe strachy na Anstrję wy­
najdywać. Najprzód straszył uznaniem Włoch, 
do niego chciał nakłonić państwa Związku cło- 
wego, polec wznowionym projektem kongresu, 
a teraz obsadzeniem twierdz szląskich.

Do tych gróźb is.waycn dołączyły Pru»y i 
tąjne agitacje. Pan Bismark wyjeżdża do Biar­
ritz, aby się wid“iec z cesarzem Francji. Mówią 
także o zabiegach Prus, aby w serdeczne poio- 
zumień>e wejać z królestwem Włoskiem, i na 
wypadek mieć w pogotowiu przymierze prusko 
wtoskie. Lecz i te zabiegi stara się gabinet 
wiedeński sparaliżować. Dzienniki półurzędowe 
wykazują możność porozumienia z królem Wioch. 
Juz nawet mówią o pośrednictwie cesarza Fran­
cji między Anstrją a Włochami, a do Pester 
Lloyd telegrafują z Wiednia 14. lipca, że baron 
Bach ndać się ma z Rzymu do Florencji, dla 
poczynienia wstępnych kroków do porozumie­
nia s>ę z Włochami.

Ozy to są ze strony jednej lnb drugiej ty l­
ko sztuki dyplomatyczne, aby nawzajem w y­
wierać na siebie presji, lub czy Prusy istotnie 
gotowe są dla zaborn bsięztw podnieść nawet 
oręż w przymierzu z Włochami, a Austrja zaś 
dla oaoaoDnien.a Prus w razie wojny, gotowa na­
wet uznać Włoskie królestwo, to dotąd jest ta­
jemnicą. r- —,

Wiedeńskie ininisterjnm spraw zagranicznych 
telegrafem zapytało posła anstrjackiegc w Pa­
ryżu, o ile prawdy jest w pogłoskach wznowie­
nia projektu kongresowego. Po zniesieniu się z 
pan< u Drouinem dc Lbuys, książę Metternich 
odpowiedział, iż, paryzki gabinet o niczem nic 
nie w e.

Książę Metternich oświadczył ponownie, że 
zmiana ministerstwa w Wiedniu, żadnego nie 
będzie mieć wpływu na politykę Austrji w obec 
Włoch; do oświadczenia te g ) zniewoliło go postę­
powanie pana Drouiu de Lhnys. "resztą w pa- 
ryzkich kołach rządowych, nważają teraźniej­
szego ministra spraw wewnętrznych w Austrji 
za persona grata.

a __

Komisja finansowa, wysadzona z obu izb, 
odbyła znown w piątek drugie posiedzenie 
wspólne. I znown me przyszło do poroznmienia. 
Więc trzecie posiedzenie ma się odbyć we wto­
rek. Aby ustawa finansowa przyszła do skutku, 
będzie tym razem izba wyższa zmuszoną przyjąć 
badiei uehwalony w izbie niższej. Dawniej ustę 
pywałb zawsze izba niższa - —

Paierlt na dowiaunje się iż wykaz niedobo­
ru na r. 1865 wykosić ma 25 milionów, oprócz 
13 milionów, które już Izby przyzwoliły, a mi- 
nisterj'um Sehmerlinga ma jeszcze wniosek uczy­
nić do I ł  by o kredyt 25 milionowy.

Jatro mają się zebrać niemieccy członko 
wie Izby n'ższej, aby się naradzić, co w obe- 
cnera położeniu Izby nczynićby potrzeba po 
słom. Zapewne opozycja naradzać się będzie, 
jak głosować przy wniesieniu pożyczki, mającej 
pokryć niedobór na r. 1865.

Zastępca ministerstwa handlu baron Kalch- 
Dąrg, występuje teraz w Izbach i jako zastępca 
ministra stann i ministra zarządu (Lassera), a hr. 
Mensdorff w wydziałach finansowych zastępuje 
ministra finansów. Ministrowie; właściwi tłuma- 
czjl się iż tyle bieżących opraw przed samem 
-ą p m n ie m  mają nporządkować iż nie mają

Debatte podaje już di'ugk artykuł pod napi­
semi; Volkswirrh<ichafttiche Aufgaben. Mają one 
pochodzić z pióra jednego z Węgrów, co teraz 
przychodzi do Stern i być niejaRo programem 
bonusowym uowego ministerstwa. Więcej o tych 
artykułach następnie. , -  -i

Staia Presse dowiaduje się, iż wkrótce prze­
silenie ministerjalne się skończy, a nowe mini­
sterstwo wystąpi. Wykazuje ona wady nstawy 
lutowej i . iępnriohieństwo zmienienia tej nstawy

przez Radę państwa. Oto cc pisze „Cbtieć tę 
ustawę bądźcobądź utrzymać, naraziło by się 
państw - ua wielkie niebezpieczeństwa.  ̂Tego 
nu1 może sobie życzyć żanen patriota - — 
Biuro, raeja zasłaniała się dotąd zaw oze' w y­
mówką, iż me mcżua swobód nadać Austrji, 
gdyż opcri.3  narodowości użyłyby tych swobód 
prreoiw itmojącemu systemowi. Zadaniem mę­
żów stanu więc jes t teraz takie formy organi­
zacji wynależ , któie nie dopuszczałyby tej w y­
mówki, t. j. takie formy, na któreby się te o- 
porne narodowości dobrowolnie zgodziły. — Za to 
Neue fr a e  Presie i OsCdeutscht p 0s, 'wolałyhrf 
przywrócenie czasów absointyzmu niż odstąpie­
nie od zasai centralizacji i germanizacji Austrji.

W mowie wyborczej, Którąmiai H n t t ,  b y ­
ły  wysłannik angielski do rokowai o traktat 
handlowy angielsko-anstrjacki w Wiedniu — Bsre- 
ślił on skutek swego poselstwa. Opowiada :n  
i i  ministerjnm Sehmerlinga, a osobliwie zastęp­
ca ministra handln, pan Kalchberg, najprzaci- 
wniejsze było zawarcia tego traktatu. Lecz 
gdy sic żegnał z hrabią Mensdorftem, tenże 
powiedział, iż najdalej za dwa miesiące zajdą 
takie zmiauy że traktat ten przyjdzie do skntkn, 
i Austrja dopałtić będzie mogła swych obietnic 
w tym względzie. Wtedy nia wiedział jeszcze 
E u 11 jaka to *miana nastąpić ma. Teraz do­
piero widzi, iż jest to zmiana ministerstwa, zmia­
na systemu.

Spodziewa on się teraz, ze najdalej w kil­
ka miesięcy podpisze w Wicdnin traktat han­
dlowy, daloko liberalniejszy niż traktat fran- 
cnzko-angielski, który podpiual Cobden w roku 
1860.

i  -------------
Królowa hiszpańska domaga się przyspie­

szenia jej zjazdu z cesarzem Napoleonem; po­
wodom tego ma być ta okoliczność, iż stronni­
ctwo postępowe w Hiszpanii nżala się na Lpo 
dziewane wojdkowe rządy Odonnela. Zjazd zaś 
nastąpić mg. nie w St. Sebastian leez w Biar­
ritz.

Wiadomość o wybuchnięcia cholery w Kon­
stantynopola się potwierdziła. Cholera wybuchła 
najpierw w jednym szpitalu, znanym Marii W 
Smyrnie sroży się mocno.

• Jak Ustsee Z tg . dowiaduje s i ę , rząd mo 
skiewrki wywiezionych w głąb Mostwy bisku­
pów Warszawy, Wilnc i Żmudzi nie pnści na 
wolność prędzej, pomimo reklamacyj stolicy 
świętej, dopóki w Polsce i na Litwie' stnn wo­
jenny nie będzie zniesiony.

Tymczasem spodziewają się tam tylko ezę- 
ćciowego zniesienia stann wojennego, zatakiem  
bowiem jest hr. Berg. Dnia 6. b. m. wyruszyło 
z Królestwa koleją do Petersburga dwa batalio­
ny piechoty i szwadron arty'erji gwardyjskiej, 
a wkrótce ma jeszcze więcej wojska z kró­
lestwa ustąpić.

Księgarz moskiewski Ferapontow przyjął 
na siebie zobowiązanie, w 30 miastach, wyzua 
czonych mn przez rząd w gnoernu kijowskiej, 
wołyńskiej i podolskiej pozakładać moskiewskie 
księgan  e. w których szczególnie taaie Książki 
mają być sprzedawane, które propagandę ny* 
skiewską przyspieszyć pomogą

Z Moskwy douoszą tamtejsze dzienniki, 'że 
dwaj bisknpi z sekty sfarowiereó w i inni trze 
popi tej samej sekty przeszli do cerkwi grecKo 
prawosławnej. Ceremonia odńyla się naturalnie 
z wielką uroczystością. Z powodu słabości me­
tropolity ochrzcił nawrócuuych biskup z Dmi- 
trowa. Dia czytelników dalszych, którzy nie są 
obeznani ze stosnnkam. tamtejszemi z najnow­
szych czasów, dodajemy tylko to, że w łonie 
starowierców już od niejakiego czasn znaczne 
zaszło rozdwojenie, i ie  wspomniany wypadek 
nie zostanie może pojedyńczym. Zresztą w y­
święcono nowonawróconych na mnichów i c„j 
dzono ich w klasztorze, prawdopodobnie aby ich 
od prześladowania fanatycznych współwyznaw­
ców dawnych ochronić.

H a m b u r g  15. l i p c a .  Z  Berlina z źró­
deł półurzędowycL donoszą, że Prusy żadnych 
nstępstw nie nczynią Austrji, i raczej dopuszcza 
zc.wania przymierza. -

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

-  TvK0dnio*e sprawozd-nle. („Gazety

’tj* S 3 a
afcM esa : a

rzyspico»r*j_ • »„
targach w północnych i poin- 

Niemczech sytuacja w handlu zbo 
niła się w skutek doniesień o ae- 

Niemcz-ch i I  rancji kt*ire szKO- 
obrót handlowy wiił/Ojly* 1

iło targowice wegierdkie i spow. - 
lau; nie cen. Handlarze galicyjscy 
ip ic ico  .do lazultatu zbiorów te- 
h zajmują stanowisko wyczekują- 
s i  królestwa Polskiego nrwa oią- 
atomiast w Galicji przesyłki oał- 
ty i tylko do nizin podkarpackich 
odchodzi. Najlepsze ~atunkl psze- 
jno po 7 w , ję c z m ie ń  pO4.40 do 

juowi poszukiwane po 4.50 do 
Jes tak jak w poprzednim ty eo­
nu po 3.40 do 3.46. Dowóz lnu, 
pakuł był znowu ui. czniejszy, 
owieUl 3.100 cetnr., z czego wię- 
5 zostata posłaną do Prus. ,-OBzta 
a. Bielska, Berna, Hohenstadtu, 
i Pragi. Popyt u* k osy , .torych 
h czasach tak wielkw dochodziły 
rta l»  racburcŁ kaprów biodz- 
ikiewskicb, usiał , l®“ ’
ze wieziono tędy do Moskwy kil- 
nanufaktów wiedeńskich. Bod ul­
wa do wyrobów przy znacznem

zniżeniu taryiy ze strony kolei Karola L u ­
dwika wysłano 3000 ctr do Medyki, Han­
dlarze zagraniczni w ostatnich J  _sach ba­
czną zwrócili uwagę n* ten artyku« należy 
się więc spodziewać, ze wkrótce przesyłki 
jeszcze się bardziej - p. mn >żą i ceny pajdą 
w górę. B yd ła  rzewnego i opasow ego  
przeznaczonego do Lipm ka, Głomnńcs i 
n  n f ° r-f  i&,,° Miedziano na kolei 1300 szt. 
Do Uswięcima wyprawiono znown trans-

k j  !°“ y z 50 zt- wołów, który ztam- 
i*- w  k' P°8łauy na Magdeburg do An- 

So 'm„llAiPrzei;yłkacli tych należy obawiać 
han/iu J izawodnictwa Węgier, a ponieważ 

^ 1 1 ^  ..w5&lerscy już ię w Od irbergu

sie zrobić w OUerberg i Jednak nie da 
weterynarz obw odow e j
m i .  tr- »".■«*»« U £ V n °
wi bydła musi towarzyszyć na ws“ystHeh 
kolejach pruskich przewodLik. zaopatrzony
kartą III do V ^ u e b̂erffa do Ma­gdeburga trwa 36 do 40 godzin, dla zachę­
ty z a ś  aumliistracje kolei m aj, udzielić p6- 
zwolenie, aby ^ aJ 9f!0^ a, p ^ Wa,J' s.ę bez przeładowania, jeżeli woły są wys}ane WQ 
zami tć warowemi uprz. kolei północnej ce­
sarza Ferdynanda.

(F) W ied eń  14. lipca. (Kolej Iwo rsko- 
tarnopolsba-brodzka. — żądanie Izby han- 
dlowei ezerniowieckiej.—Wola Justow ska.— 
Oeny.)

Od wczoraj obiega pogłoska w tutej­
szych kołach poselskich, ze na jednem z 
DajbUwszyoh posiedzeń Izby deputowanych,

wniesioną będ ;ie między innemi iakże kor 
cesja na kolej ze Lwowa do Tarnopola i 
Grodów. W razie gdyby przyBM0 do tego 
rzeczywiście, natenczas w Wj dziale powsta­
nie dyskusja nad kwesiją ZMotenia dworca 
tejże kolei w myśl życzenia miasta Lwowa, 
nooartego przez lwowa*? Izbę handlową, 
Depntacja stolicy waszej przygotowała 
wprawdzie pole do t *89,> a obszerne memo­
randum, wypracowane przez pana inżyniera 
Zapałowrezin wykazując dobitnie ze stano­
wiska ekonomicznego • technicznego nie- 
stósowność i k rz y w d ą  dla miasta jeżliby 
uczyniono zadość pomysłom przedsiębior­
ców. i pierwszą Btację tejze kolei odBnnięto 
aż do Zboisk, przekonało znawców 0 słu­
szności żadania miasta Lwowa, aby je  nie 
izolowano' systematycznie ud komunikacji
kolejowej, — ale w 0 si*rawie od­
grywają rolę nły.wY ciągnące
ł* korzyćć towarzystwa kolei kralowsko- 
lwowskiej, które mając swój dworzec, jak iu 
się zdaje blisko m r f ta to łp ło n y , chce k 0- 
nieeznie aby tenże był P. wiązko­
wym dia wszystkjcb ko. , wyciodzących 
w promienie ode Hwo , y te inne ko­
leje nktadnły mu optat zi użytkowanie 
tego dwot" . Posłowie^ si będą więc
znown mieć sposobno^ - yjasnienia v.y-
działowi a następnie Iz br , że mteres eko­
nomiczny miasta, wj j^oy Z-mżonej do 
środka ruchu handlowego ip rzem y sj0weg0 
stacji kolejowej, jest. ^y^szy  1 winien jjj.ć 
uwzględniony bardziej, aniże 1 interes to­
warzystwa, które nie dla iiebie , ale
dla krajn. Miasto pf^ez nieuwzględnienie
swego żądania pomosłoby ogromne straty  
na swej zamożności, r s  swym majątku ru­
chomym i nieruchomym, to warzy ; wo zaś 
przez nieuwzględnienie swego żądania nie 
poniosłoby żadnej straty , uszedłby go ty l­
ko pewien zysk spodziewany, Prosta więc

loiki przemat, a zatem, aby nie poświęcać 
80tysięcznej ludności możebnemu zyskowi 
towarzystwa, bo gdzie sprzeczno inte- 
resa dwóch stron uprawnionych, am słu­
szność po tej stronie, której grozi strata. 
Tow arzystw , kolejowe, zajmując i tak w 
ostatnich czasach coraz więcej stanowisko 
monopolityczne, przywykły zanadto pomi­
ja.'1 interess miejscowości, przez które prze­
chodzą4̂  które im djstarcząją przedmiotów
obrotowych.

Do ciał prawodawczych należy, roz­
strzygając bestronnie ukrócić i miarkować 
tę Jążnrsć wypływającą z przesadnego 
pi jmowania przywilejów, i sprowadzić do 
łożyska uregulowanego wzglądami nieego- 
istycznemi.

Do zar: ądó.z tutejszego banku anglo- 
austrj-ff iego, essontaw; go i zakładu kre­
dytowego nadeszło właśnie od ezerniowie­
ckiej Izby handlowo-przemyBłowej, uchwa­
lone przez mą jednogłośnie wezwanie, aby 
urządziły w Czermowcach filje swoje. 

Pom^dzy nieruchoinościami upadłej fir-
my J. c icdler et Comp., n= eży między
T J  ?J?tek f# m iM  Wola Justow.- Br r z przyległościami pod K raj jwi p t

 ̂ r  i« *r tykb lił surowy u, któieGali 'ja p odukuje, wypada mi dziś podać 
obf cne ceny szmat. Yi skutek braku wody 
wiele taDryk papieru doznało przeszkody 8- 
stat'-. m czasy w wyrobie, przez 00 nagro­
madziły się cokolwiek miększe niż z w y k le  
zapasy szmat. Ceny jedna, trzymaj?®'? 
niezmienne, a niektóre g-iunki n a j W J f -  
żej notują. Nowy traktat Jony  * tu b o w y
ze Związkiem ułatwia w y w ó z *
zlecenia ztamtą port ja j. tob9°?'e Ł“teJ®z?
targowice, sięgając bezpośredn o do. W ę­
gier i Galicji. Za węgierskie białe dają 7 A 
—9*/,, ooócze i pakuły 5y ,-6y„  perkali-

ci°/We ai/ au8.trJ'ackie pocitowe~9—91/  ‘bia
konceptow7“ v S S /J . kancelaryi ue 5£ ~ 6'

Część urzędowa.
®®ina W a lk a  mn&owlecku w o6wa* 

i® - -Liewskim, obowiązała sifl pb wie­
czne czasy dla zaprowadzenia rigulsrnej 
szkoły parariainej u siebie, obolr istniejące­
go domu szkoli.ego w y b u d o w a ć  szopę na 
skład drzewa i stajnię ns dwie sztuk byuła 
rogateg i tak tę szopę jakoteż budynek 
szkolny utrzymywać zawsze w „dobrym 
stanie, aprawi&ć pojządkiHpzk«" e , zajmo­
wać się czyszczeniem sz*°ły- ofiarowane 
przez właściciela dóbr hrabiego beweryna 
U r-  s k i e g o  us opał izby szkolnej 1 po­
mieszkania nauczyciela 6 niższo -austriac­
kich sairów drzew' miękkiego zrębywać 
i orzvstaw:ać, nakonicj płacie każdocze-
suśmu nanozyciei0 ŵi procenta od ofiarowa- 
nveL na cale szkolne dwóch obligaeyj po­
życzki narodowe, na ogólną sumę 2500 złr. 
m k„ tudziez rkradeną w drodze reparta- 
cyj roczny kwotę 28 zjl. 75 c. w a. gotów­
ką i odstąpić mu oprócz tego do użytku 
z isjdujący sią przj szkole ogród.

Na polepszenie tej dotacyj ofiarow.- 
rzeczony właściciel dóbr bZ. ić  mor Jó w 
gruntu ornego. morgow

Gmina miasta M iko!* 
z kasy miejskiej kwotę i„ t zi_ ° ar^ waJ" 
nie środków d ,/  nauki dt! łl* ?a zaKuP,e: 
tego miasta. 8 8zk°ly  głównej



G AZETA NARODOWA .  dni. 16. l i^ *  1665.

: P rz y je c h a li  do l .w o w a  d. 14 lip ca .
Pp, Konopacki Mac. z Ostrowa, Zaleski 
WJe. z Moskwy, Brzozowski Karol z Do- 
brbwlan, Uroisse Lad. z Koszelowa. Wo- 
szak Józ. z Ciwitz, hr, Lanckoroński Teod. 
z Tartakowa, Węgierski B o n ^ a ^ a rsz a w y , 
bieliński Lamb. z Moskwy.

' W y jec h a li ze  L w o w a 5, 14. lipca . 
i^p. Staniek Prane, do Pragi, Bronikowski 
Józef do Nieciesławic, Druibacki Prane, do 
Prałkowic, Łodyński Henr. do Milatyna, 
Kruszewski Henr. do Cborobrowa, Oleksiii- 
ski Michał do Sokala, ’ Torosiewicz Michał 
Jo Połtw y.   •’

T e leg ra fo w a n y  k u rs  w iedeńsk i,
z dnia 15. lipo*, o r

Oblig. długu pańt. 5%< za 100 gi. w. k. 
Pożyczkial nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 . .  ......................
Akcje banku naród, za IGOOgl- 
Akcje Towarzystwa kred- ha 200gl. 
Londyn 10 'funt. szterlingów . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro zu 100 złr. w. ja...................

W .Ą .
złr.ct.
~7020 
7520 
9 i55 

7-7 00 
177 90 
119 50 

5 23 
107 00

-  I ł-rt

m r u e l  14.llpe«.

5*/« M etaliki na wal. *, .
,  P ożyczka naród. . .
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. au s tr. . 
, » V * w ęgiers. . .
,  ,  ,  chor. i b a n ..

» u galicyjskie •
,  „ „ bukowińskie.

■ siedmiog.'. ,
miłit ” i ■ T* !

P o śy czk i lo te ry jn e .
Losy pożyczki z r . 1839 .

Płacą
złr.(et

-v r  th  1

»
U % 

A

„ najnow 
kredytowe . . • 
ks. Esterhazego . 
ks. Salm .3 /. V' . 
hr. Palfy . . .
ks. Klary , \  , 
hr. St. Genois , ,
miasta Budy . . 
ks. WindiscbgrStz 
hr. Waldstein . , 
hr. Keglęyjch . . 
Rudolfa . n . .

1854 .
1860 . . 
1864 . . 
z r .  1864

A k«|e b a n k a  i  p rzem y sm .
Banka narad, a u s tr .. . . .

„ anglo-austr. . . . . 
Zakładu kredytowego . J. . 
Kolei półn. Peidynanda ... .

,  galicyjskiej. . .
(jzerniowiec z wpł. 35*/, . .

K u ra« i.ugrnni«zne,
(3-miesięczne.) i«

AugsD. 100 złr. n r...................
Prani f. h. MV 100,.‘ . . . .  
Hamb. 100 marb:u . i  UV. 
Londyn 100 fot. . ^  . . . 
Paryż 100 frank.

W a r u a n a  14. i ip u i. 
Półimperjały . . . .  iubli 
L isty zastawne III. ok. „ , 

a a kupon. . a
Akgje kol. żal. war.-wied „ . 
Akcje kol. żel. war.-bjąłg, ,
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81175 
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122|70 
86 CO 
30 50

F O L W A R K
w dobiej ziemi, i pięknem por j - 
żeniu, na samej kolei, % go­
dziny od Przemyśla, z zasie­
wami 16 kor żyta — 20 kor. 

pjzenicy, — io kor. jęczmienia. — 16 kor. 
owsa ect. ect, z całym inwentarzem i do­
brem zagospodarowaniem, nowym domem mie­
szkalnym, nqwemi budynkami gosp. jest do na­
bycia i zarazdo odebrania. Bliższa wiadomość 
u w. P. Ebeńbergera, aptekarza na Dykaste- 
rialnej ulicy we Lwowie, albo u W. p Wei- 
garta adwokata w Przemyślu, 710 4—8

ui R Ń A U ST
~  f  „Wiesiu

C. k. wył. uprzyw.
FABRYKA MASZYN i PRZYRZĄ­

DÓW do GASZENIA OGNIĄ.
(załozona od r. 1Ś23) poleca: 

S ik aw k i wszelkich gatunków.
S ik aw k i i p o m p y  ogrodow e. 
H y d ro fo ry  czyli' d o s ta rc z a c z e  w ody  
P o m p y  K tadzienne na różne głębokości.! 
P om py do każdego zastosowania. ~ 
W o zy  do sk rap la n ia  p 4 i 2 kołach. 
K iszk i z kotaopi, skóry lub kauczuku. 
KlW>v.V do  gaszen ia  ognia ż konopi, 

skóry lub kauofcuku. — 'Y  
L a le p rz y rz ą d y  do gaszen ia  o^nia 

Katalogi ilustrowane przese- 
łam pocztą bezpłatnie._______ 635 11—12
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D O K TO R  JIED Y C JĄ T

Rartscłi
, leczy Słabości zewnętrzne, jako też z zanie- 
| dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 

podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
f szpitalu w Wiedniu używanymi rposobów 
’ przy sześcioletnich doświadczeniach, rady­

kalnie, w stosownie kiótkim czasie. 
Ordynacja domowa od 2. do 4. godziny, 

pod I. 208’/ ,  w kamienicy p. KORKA przy 
ulicy Exbrygiokiej- 456 10—30

D la ubogich b e z p ła tn ie  z  u d z ie le ­
niem  le k a rs tw  p o trz e b n y c h , ud z ie la  o- 
rpz  ra d y  na w e z w a n ia  lis to w n e  i p rze - 
se la  ż ą d a ją c y m  le k a rs tw a .

T.„ u w i a d o m i e n i e .
Komu w poło wie .listopada 1864. oderzn ię  , 
to  tln m b k  od powozu w Stanisławowie 
niech się zgłosi dla otrzymania p ew n y ch  
o b ja śn ie ń  pod  lit .  A. T. p o s te  res t. 
74Ó _ B ursz tyn . 3—3

 _  Prawnie wzorem i marką przeciw
ąąŚJadowaniom zastrzeżony

O g ó l n i e  "u z 11 a n y 
prawdziwy śniegogorski

Olopek ziołowy
dla cierpiących na piersi i pluta, 
na grypę,* chrypkę, k aszel, ból 
szyi, dławienie w piersi, zaflegmie- 
n ie , ciężkie oddechanie, jest za­

wsze świeży do nabycia 
we Lwowie w aptekach d. ZYGMUN 

TA R U K E R A ; p. A. B L R L IN E R A  i 
p. M IKOLASCHA-

Również utrzymują g o :
w Bielsku pan J. A 

Stańko aptek.
„ .Bochni p. A. Ka- 

sprzykiewicz.
- Brodach p. Ro- 
1 ścieki aptekarz.

,  Brzeżanach pan 
Żminkowski ajit 

„ Buozaczup.Pfejf- 
ferapt.

„ Dembicy pan F.
Herzog. "

„ Gorlicach p. Waie- 
ry RogaWski apt. 

„ Krakowie w apt.
Aleksandrowicza. 

,  KęUeh p. Streya 
„ Myślenicach p. M.

Łowczyóski.
„ Nowym Targu p- 

■L Kamieński.
„ Przemyślu F. Gai

w Rozwadowie pan 
Marecki v 

jj Rzeszowie pan 
Schaiter.

„ Samborze pan
“ Kriegseisen.

„ Stanisławowie p.
Tomanek 

B Stryju p. Sidoro-
WICZ. ■— •

„ Szezercu pan J.
Pełka apt.

„ Tarnopolu p. Bu- 
chnet.

„ Tarnowie p. Si- 
dorowioz apt. 

n Wadowjcaęb pan 
Majer apt. 

„Zaleszczykach pan 
" i  Kodrębski. ~
„ Złoczowie p Pe- 

tesch.

P a r j a  14. lipea . | I 1
Reio* 37, u ............................I 67]82| 00|00

Sprostowanie podziękowania
P. Adamowi Cieleskiemu złożonego.

Podziękowanie przez p. Antoniego Lewi­
ckiego w‘ Gazecie Narodowej z dnia 6. iipc-a 
1865 L. 152 Ogłoszone zniewala mnio do wy 
nurzenia, że p. Lewicki temże podziękowa­
niem ubliżył tylko p. A. Cieleskiemu, bowiem 
do bardąo małych rozmiarów jego niezró­
wnaną wiedzę w leczeniu piersiowych słabo­
ści cofnął, ogłaszając publicznie, iż tenże p. 
A. Cieleaki tylko początki suchot leczy, gdy 
przeciwnie zupełne wyleczenie mego syna, 
który przed niespełna pół rokiem już na sn- 
eboty dogorywał, a teraz zupełnem cieszy 
się zdrowiem, jest najoczywistszym dowodem, 
iż tenże p. A. Oieleski nawet suchoty w naj­
wyższym stopniu będące, w bardzo jenialny 
sposób radykalnie leczy, które to sprostowa­
nie winien jestem mężowi , który za życia 
prześladowany, a po śmierci jako twórca no­
wego systemu lekarskiego, w stawianych mu 
pomnikach ubóstwianym będzie.

Lwów 7. Upca 1865. 752 1—1
G rzeg o rz  K rzy żan o w sk i, 

były wh śeiciel dóbr.
1 - 1 -

U doskonalona
SZCZOTECZKA do ZQBÓW

Dra LA URENTIUS w Paryżu 
z w a n a  E l e k t r y c z n a .

Szczoteczki te zastę­
pują wszelkie substancje 
alkaliczne i gryzące; uży­
wają się na sucho bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów. Użycie ich eią- 
głe i stałe przy wraca moc 
i nowe życie zębom. W 
przeciągu trzech dni spę­
dzają najgrubszy osad na 

zębach, które odzyskują’'białość i świetną 
emalię jakie miały w dwudziestu latach ży­
cia. K o n jja l D ra  L au ren tias uzupełnia 
działanie tych szczoteczek i używa się w 
wypadkach próchnienia zębów i słabości 
dzi^ssl

Sprzedają się we Lwowie u 
TA RUKERA apt. pod S rebrny^ orłem-
w składzie msterjałów a p te c z n y c h  p. Mrozo­
wskiego w Warszawie, w aptekach pp. uhro* 
ścickiego w Wilnie i  Brunona Miczyóskiego 
w Krakowie. *' -1 527 3 -}

Cena szczoteczki i kordjahi po 2 zir- 60 
centów, z opakowaniem 2 złr. 80 centów.

detschka i Syn,
Cena' jednej llaszki i  zł. 26 uat.
Ci sami pp. Depozytariusze utrzymują: 
P ra w d z iw y  tłuszcz z  w ątroby m ię 

tusow ej , (Echtes Dorsch-Leberthran- 
Oehl), grodek dla eierpiąoych na piersi, 
płuca i suchoty. Cena flaszki 1 zł. w. a.

Pigułki przeciw  SoKdk“
w ym  dra P. Giramet. Pudełko 88 e 
Plaster nu odgniotki wynaleziony przez 
c. k. nad. dr. Schmidta; cena pudełka 23 c. 
D ra  fiehra Extrakt n erw ow y do wzmo­
cnienia nerwów i zasilenia ciała. Fla­
szka 70 cent. " 692 (2—6.)
Balsam  różany B r u n ś  w i e k i ,  prze­
ciw wszelkim zapaleniom, aa rany i 
wrzody. Słoik po 1 zł. 5 c.

4T3>=» Główny skład u Juliusza Bitt 
nera aptekarza w Gloggnitz. — ■

C. k. wył. nprzyw.
r 1 : osp—

pierwsza austrjac. Fabryka parafinu, św iec parafinuwych
arr-L j 0,eju p0J firn,^

•XI

B ,  i j i m d e s b ę r y  i a
w e L w o w ie ,

podaje do publicznej wiadomości, że % dniem dzisiejszem cepy 
. Ś w i e c  p a r a f i n o w y c h

749 i- -3  zn aczn ie zn iża ła .
Lwów d. 14. Lipca 1865.

SKŁAD OBUWIA
S t o w a j - z y s z e n i a

szewców lwowskichM
pod  1. 1 p rz y  p la c u  Ilal<- 
ckim  n a p rz e c iw  k aw ia rn i 

721 2—3 J . M iillera
uwiadamia P, T- Pnbliczność, iż z pow odu

4
z najsłyuniejszyoh fabryk amerykańskich

do użytku domowego, krawie* 
1 -  cklego i szew skiego ,

są do nabycia w handlu płócien

STANISŁAW A BUSZ AK A
we Lwowje.

Wyrażona firma naucza szycia mąpzyną OezpłatniOj a  p o ręcza  za dokładne działanie 
maszyny p rze z  la t  pięć. ' * ‘ “ .“ _ 460 10—10

Poleca też do maszyn potrzebne igły, nici, bawełnę i jedwabie po cenie najmierniejszej.

Otrzymawszy bezpośrednio znaczną
- -I ’ tf-’ i|o'śc «

SIEBFOW ANG
polecam takowe po ulzkieh cenach. — Przęaełki zamiejscowe
706 jt -6  ..... nskutęczmam spiesznie.

J a n  Schum ann We Lwowie.

W O I Y K
co tygodnia świeże transporta.

O w oce w łosk ie j .  t . : m orele, b rzoskw in ie, reng loty  i t. d.
co. dzień świeże.

Cukier do sm ażenia konfijtur,
733 3—6 w bardzo dobrym gatunku funt po 32 cnt. w. a., w handlu.

F W K R Ó L I K O W S K I E G O
we Lwowie pod i. 804'/,.

UWIADOMIENIE
617 6 - 8 __________________________

Cement portlandzki praw dziw y angielski 
„ „ grodzicki
„ roman

w całych i półbeczkach jest do nabycia zawsze 
św ieży i w  dobrej jakości po cenach fabrycznych, 

W głów nym  składzie dla Galicji i Bukowiny u

A «p$k Schellenberga
uwiaudlUld I  1 !• a aałioauooi/, wui. i V_/

r0je ô awie JęS^rpoio^ceny.^’ I w e L w ow ie , a i ica K arola  L u d w ik a  pod 1, 31».

1
U r o c z y i t a  p r o i e i l ^ e j a Imji S

przeciw twierdzenia, jakoby A . E. MOIIera E kstrak t sło d o w y  te same 
wiąsności zawierał, jakie ma Ekstrakt Hoffa. “

E k strak t s ło d o w y  E . M ullera je*t wedle analizy chemicznej p. 
e. k. profesora przy szpitalu powszechnym w Wiedniu i t.^d.

Dr. J. H o r . H ellera prawdziwym wyciągiem ze słodu gdy przeciwnie 
takzwany Ekstrakt słodowy Hoffa nie jest Ekstraktem słodowym, tylko zw y­
kłem piwem óciągnionem, przeto czystem oszustwem, i niektórym słabością

szkodliwem. O iłl  W ~ ‘ - i
Aug. E. Mttller Hktad

p ierw sza  konces. austr. WieuT Singersfrasse
ra b ry k a  w y ro b ó w  slp d o w y ch . w podwórzu na lewo nr. i».
753 1—8 "  “ v ‘   e i r i -  -OS »r  '

We Lwowie znaj luje sięskłąd w apt. p. PIO TRA MIKOLASZ A pod gwiazdą.

m CES.^KRO^. UPRZYWIL

Try esteńskię To w ai ii ystw o A^b^ApicuAeiiia
pod firma:

ASSIGDRAZI0H1 filllR ill
największy aua trj8cki ząkląd ząbezpięezen;>, .v

posiadający fundusz poręczający prieszto  20 milionów zŁ V. a.r ut t
przyjmuje zab ezp ieczen ia  przeciw 

szkodom  o g n io w y m  budynków wszelkiego rodzaju, rabryu, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów 
rolniczych, ziemiopłodów, m;nli, sprzętów domowych i ruchomości 
wszelkiego rodzaju; 

szkodom  elem entarnym  przy przesełkach wodą i lądem;" 
szkodom  grad ob icia  ziemiopłodów wszelkiego rodzaju;

j udziela również — 'Dzłuul ęwoT
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w w s z e l k i c h  d o m y s l -  

- n y c h  i m o ż e b n y e b  k o m b i n a c j a c h ,  jako to na: 
k apita ły  lub renty  płacić się mające po śmierci zabezpieczonego te­

goż spadkobiercom, prąwonabywcom, cesjonarzom lub osobom z 
góry oznaczonym; 

tak ież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeżli takowy pewną ilość 
lat przezyje, do której to kategorji także tyle dobroczynne z a ­
b e z p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i s t o w a r z y s z e n i a  w z a j e  
mn y c h  w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należą; 

k enty d ożyw otn ie  dla jednej lub kilku osób i t. p.
Życzącym sobie mieć udział w tym, na tak pewnych podstawach 

uorgauizowanym z a k ł a d z i e ,  któren od początku swego istnienia 
r z e t e l n ą  zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacania 
szkód wyszezególnił BięJ tenże oświadcza się z gotowością przyjmo­
wania wniosków do zabezpieczeń z aapasuiMmam mężliwygh ułatwień 
i najniższych premiów; równie jak i i wszelkie inne akredytowane za 
kłady zabezpieczeń. '

B ió r o  J e n e r a l n e j  A je n c j i  w e L w o iR ę  pęzy p l i c j  mizszm  
K arolą  L udw ika pod 1. 132J/i- 561 20—20

-

DOM HANDLOWY ^
“ ” — 1 c1 —1

. s  p e d y  c y  j n u - k o m i s o w y
pod firmą

l i t l ^ A I i T O W K Z  X  C o .
w  W iedn iu  U ak siin ilian s tra sse  n r  3 2—0

wszelkie interesa do załatwienia; ąizką ceną komisową również jak sumiea- 
uośl-ią w wykonaniu powierzonych zleceń będzie się starać zadowolnić szanowną publiczność.

723 
przyjmuje

730 3 —8
W 7 H W O K ł  A C H

sprzedaje

OBICIA i ROLET
e. k. uprz. fabryki obić papierowych Rob. et Rhd. Sieburgera z Pragi

w  najnowszych paryzkich deseniach i w najwię­
kszym w yborze po cenach fabrycznych

c , (f, u p rz . sk ła d  k ap e ln szy  i to w aró w  z p ilśn i Rohriga i Sp. z Pragi, przy ulicy 
' ~ l r  Lwowskiej naprzeciwko c. k. urzędu telegraficznego. ,

Z a m ó w i e n ia  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j .

Tymczasowe doniesienie* ^
s .

Jeszcze w r. 1845 założony przez 
p. Walerego Wieloglowskiego za­

kład pod firma: ,,K $ięgarnąa # W jm 
dawaietfio d^iel kaiofiiebieb, nan-■. .. . _. ■ ' ‘ * f W' - ti ■ "i*r'
k o  wy eh  i  ro ln iczy  eh  f i K r a k o ­
w ie jak dotąd tak i nadal będzie

Erowadzony pod tą samą firmą pod. 
ierownictwem niżej podpisanego, któ­

ry wszelkie interesa, tyczące się księ­
garni załatwiać będzie. 747 3—3

Wladyelaw Jaworski
i T  Ząkład wód mineralnych toż sa­
mo nie ulegnie najmniejszej przerwie.

Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Sjnocbowski- Główny współpracownik: Jan Dobrzański- Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski Druk Kąfnela, Filiera
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1865, DODATEK do 161, GAZETA NARODOWEJ.
^oicspuiidencje Gazety N arodow ej.

Wiedeń d. 15. lipca.
A  Sesja parlamemurna zbliża się ku kon­

iowi, a ministcrjnm handlu Li o przedłożyło do- 
M  projektu do nsiawy kolei lwowsko tarnopol- 

'ej> chociaż jnż przed kilku miesiącami, spra- 
^hjący obowiązki ministra handlu, bar. Kalch- 
"tŁfg, zapowiedział wniosek rządowy, tej kolei 
8,§ tyczący.

Dla tego też dziś wystosował poseł Hnłyf 
„ 1 interpelację, potrzebną ilością podpisów z m  
°Patrzouą, tej treści: * \

Czy miuisteijum myśli przedłożyć Izbie rze- 
. ?ny projekt ustawy, . kiedy, t. j. czy jeszcze 
taJ, 8eaji? Motywowana była interpelacja tem, że 
Ij . mieszkańcy z okolic Tarnopola, którzy 
Pań W Reputacji, podali na posłuchaniu Najj. 
lei ™ Pr°śbę o wzięcie pod swą opiekę tej ko- 
min^f ° ***a krajn potrzebnej, jak i depntaeja 

u Bwowa w tym samym przedmiocie u tro- 
„ składała prośbę. Dalej zaś możność budowy 
uzasadniona była tern, że się znalazło dwa to- 
^ “rzny8.tw®> a Potem przybyło i trzecie, które 
p I  a chcą budowy kolei ze Lwowa do 
Brodów i Tarnopola razem, 
d i ’ Kalchberg obiecał odpowiedzieć na je 
mó/>I1 ,PrzyBziyph sesji i dodał, że może będzie 

e { równocześnie przedłożyć projekt ustawy.
Lo postanowiła komisja finansowa (mięsza- 

aa) czy się zgodzili, trndno się było dziś do­
wiedzieć; zdaje się, że czekają na przybycie 
j^ajj> Pana, żeby powziąć ostateczną decyzję. 
Mówili tu jnż od dni kilku, iz się wygotownje 
*  ministerstwie sprawiedliwości akt, tyczący się 
“mnestji za przestępstwa prasowe. Ile w tem 
prawdy, i czy byłaby ogólną, nie wiadomo; te- 
raz Pesler Lloyd powiada, że amnestja rozciągać 
81S ma na wszystkie prasowe przewinienia, 
Prócz obrazy osobistej honoru, i że osoby ska- 
paae i odsiadujące kary, mają być uwolnione. 
Postanowienie to ma hyć wypływem łaskawego 
usposobienia samego monarchy. O składzie no­
wego ministerjum uio mu pewności. Kombinacje 
mę pojawiają, ale na mczem nie oparte. Stara 

re&se powiada, że przed zamknięciem Iiby  
pojawi się razem i program, i wystąpią nowi 
ministrowie w komplecie. Nazwisk jednak dziś 
Jeszcze podać me jest w stanie.

W iedeń 15. lipca.
.(^O Dzisiaj uwagę waszą zwrócę na stosunki 

ęgieri-kiej korony. Piętrzą się tam trudności, któ- 
8 nie tak łatwo będzie można osunąć Węgrom. 

j**ąd zostawia sobie odwrót, w ra z ie  g d y b y  
“eJm węgiemki nie p rz y ją ł u d z ia łu  w centralnym 
P a rla m e n c ie , złożonym  z d e lcg a cy j se jm ow ych . 
Kanclerstwo nadworne węgierskie m a w  p r g r a ­
mie: połączyć reprezentantów w szy s tk ich  k ra jó w  
Węgierskiej korony, w sejmie peszteóskim. D i- 
tyebczasiwe zaś stronnictwa rządowe w tych 
krajach, przechodzą do opozj cji, i będą się upie­
rać' aby żadnego nie brać w węgierskim sejmie 
udziału, aby uie odnawiać unii korony węgier­
skiej. Od ustępstw które Węgrzy na korzyść 
jedności państwa poczynią, zależeć będzie, czy 

t a unia istotnie przyjd zie do skutku.

W spomnienie 
0 u°vej kolei ielainej w Banacie i o nad- 

ioiymene tej kolei, Siciepanowskim.

(Dokończenie.)
Pomimo, że egzamina były ścisłe, długo- 

. ^ujące i prowadzone w języku niemieckim, 
re6o nauce Szczepanowski mógł tylko kilka 

Dom2*?11'6*1 mies'ęey poświęcić, rezultat był 
1845 1 Szczepanowski otrzymał w sierpniu
dłn patent pożądany, upoważniający go, we- 

aS praw pruskich nietylko do zajmowania naj­
wyższych u rzędów  technicznych, a le  nadto do 
Wykonywania Wszystkich robót budowlanych pod 
8V?ojem własnem im ieniem .

Jeszcze przed ukończeniem egzaminów, Szcze­
panowski dostał zasmncającą dla siebie wiado­
mość, że rząd z powodów politycznych odmó­
wił koncesji towarzystwu polskiemu kolei po- 
2nańsko-wrocławskiej, które w skutek tego mu­
siało się rozwiązać. Ta kolej została wykonaną, 
ale w 7 lat później i bez żadnego udziału oby­
wateli księztwa Poznańskiego.

Był to tem przykrzejszy zawód dla Szcze- 
Pąnowskiego, że podejmując trudy nowego egza- 
minu, głównie rachował na budowę kolei żela- 
Znęj poznańsko-wrocławskiej, że sztuka kolei 
żelaznych ze wszystkich gałęzi budownictwa naj­
mocniej go zajmowała, i że nakoniec ndało mu 
81 ę już zrobić w tej gałęzi ważne wynalazki, pa­
tentowane we Francji w r. 1844 i z których na 
Jeden, tyczący gję igieł ruchomych do zmiany 
kolei, Pruskie ministerstwo finansów wydało mu 
bezpłatnie ośmioletni patent.

Łatwo było w praw dzie  Szczepanówskiemu 
r°bić podobną karjerę i w Niemczech, gdyż 

ofiarowano w czasie jogo pobytu w Borli* 
hie korzystne posady przy fc0|ei berlińsko barn- 
burgskiej i przy  kolejach kaselskich, ale prze 
Ważył pociąg do krajn rodzinnego.

Szczepanowski postanowił zatem podać się 
0 natnralizację w księztwie, i przyjąć stanowczo 
posadę inspektora kanałów przy towarzystwie 
obrzańskiem, i w tym celu przesłał swoje nowe 
Świadectwo rejencji poznańskiej, która w tym 
samym roku udzieliła mu natur&Iizacją j za­
twierdzenie na wyżej wspomniony urząd.

Przedm iotem  prac, przyw iązanych  do tego  
tu*ęau,był« kanalizacja regularna rzeki Obry,ply-

Rządowe dawniej Btronnictwo kroarkie, któ­
ro dawniej tak agitowało za wysłaniem posłów 
do w iedeńsk ie j Rady państwa, przeszedłszy te­
raz do opozycji, przeciwnem ędzie tak wysła­
niu posłów  uo Pesztu jak i c*o Wiednia, i wy­
stępuje teraz za zupełną autonomią Kroaeji. 
Zdsje s/ę że w tym samym dnebu głosować bę­
dą i posłowie wojskowi z Pogranicza wojsko­
wego. 'Wobec takiego stanowiska trndna będzie 
waFka stronnictwa, które jest za porozumieniem 
z Węgrami. Kroacki naród nie ma jeszcze tej 
dojrzałości politycznej, aby zrozumieć że zupeł­
n ą  autonomia Kroaeji, podawałaby rządzącym 
możliwość absolutnych tam rządów. Patrjotyezne 
więc w imię samorządu odrębnego fiaveiy, we­
zmą tam górę nad zdrową polityką, która wska­
zuje dobrowolną i na jasnych warunkach opar 
tą unię z Węgrami, jako najbezpieczniejszą rę­
kojmię wolności.

Lepiej tę rzecz rozumieją mieszk&ńt j  Rieki 
(Fiume.) Tam do sejmu zagrzebskieg > nie chcia­
no wyDierać. Niezawiśli Włosi rzucali do urny 
wyborczej kartki z napisem: Nessnno (nikt). 
Ale znalazło się do 200 głosów urzędniczych, 
za wyborem niejakiego Ciotta; kartki zaś 
nessnno nznano za niebyłe. Nazajutrz przy 
stąpiono do wyboru reszty 3 posłów. Nieza­
wiśli widząc, że głosowanie nessnno będzie 
znown unieważnione, i choćby kilkunastoma 
głosi mi wybiorą posłów urzędnicy, przy­
stąpili do głosowania i wybrali trzech Włochów, 
którzy przyjęli następny program : bezpośrednia 
unia z węgierską koroną; posłowie udadzą się 
do Zagrzebia aby tam na sejmie mówić i gło­
sować za tą unią.

Dotąd wątpliwą jest rzeczą, czy przyjdzie 
do skutku nstawa finansowa na rok 1865. Cen- 
traliści radzsby nowe ministerstwo wprawić w 
kłopoty finansowe jak największe, i zostawić mu 
rządy bezbndżetowe. Zapewne Izba wyższa w y­
ratuje nowych ministrów z Kłopotu i przyjmie 
okrojenia Iiby niższej.

Z Pragi donoszą, że hr. Belcredi dopiero w 
ostatnieb dniach lipca wraca jło Wiednia. Tym­
czasem pełni pilnie funkcje namiestnika.

Prócz hr. Belcredi zupełnie niepewną jest 
rzeczą, jaki będzie skład przyszłego minister­
stwa. Zachowują to w najściślejszej tajemnicy, 
aby usunąć powody agitacji przy toczących się 
obradach pod egidą dawnego ministerstwa.

Przytaczają dzienniki węgierskie słowa M«j- 
iatba: „Dopokąd ja  jestem ministrem, o reakcji 
mowy być nie może.“ W komisji finansowej miał 
hr. Mmsdorff podobne dawać zapewnienia, u- 
spakajając centralistów, że stanowisko dzisiejsze 
niemieckiego żywiołu w Au. trji będzie nietknię­
te. Pomimo tego między poBłami Łgitaje się cią­
gle jaaaś d e m o n s tra c ja  n a  rze cz  o p ad łeg o  mini­
sterstwa i systemu. B o ją  się jednak wywołania 
k o n trd em o n s trac ji i p ro tes tó w  z faraiów  k o ro n ­
nych. Rozmaite formy chciano nadać tej demon­
stracji. Jedni radzili w interpelację złożyć zda­
nie większości Izby, drudzy nep;sać adres do 
tronu, inni adres do pana Sehmerlmga, jeszcze 
inni chcą wyprawić dla niego obiad. Nie zgo­
dzono się dotąd na nic.

O amnestji dla dziennikarstwa już wam pi­
sałem. Spodziewają się jej wkrótce. Pcster Lloyd

nąuej licznemi i przerywanemi korytami miedzy O 
hrą i W<»rtą, i zatapiającej przeszło 180 000 mor­
gów łęgów, które przezto zamienione zostały na 
szkodliwe zdrowiu i nieprzystępne dla wszelkiej 
kultury bagna. Z kanalizacją Obry miało być 
połączone osuszenie i oddanie porządnej upra 
wie tych rozległych nizin, które przez wzgląd 
na wpływ, jaki miało wywrzeć bezpośrednio na 
dobry byt i stan zdrowia ludności przyległych 
okolic a pośrednio na ekonomią i bogactwo kra­
jow e, można było uważać za jedno z najużyte­
czniejszych przedsięwzięć, przemysłowi do wy 
konania przeznaczonych. Pod względem teehni- 
cznem zadanie to należało do Hgzby najdoli- 
krtniejszycb.

Już od dawna melioracja tych łęgów zwra­
c a ła  na siebie szczególniejszą uwagę rządu, tak 
dawnego polskiego, jakoteż pruskiego i wszyst­
kich św ia tły c h  o b y w ate li tej p ro w in cji. W yko­
pane jednak od r. 1795 do 1830 różne kanały 
i zakłady, okazały się niedostatecznemi a nawet 
w wielu miejscach pogorszającemi stan łęgów  
bo brakowało dokładnych niwelaeyj i systema­
tycznego planu

. . . . . .  r a now skiego było 
przy zużytecznieniu  istn iejących  m aterjałów , w y ­
gotow ać projekt, któryby z jed nej strony dogo­
d ził interesom  rolniczym  różnych szęftci łęgów , 
w ielk ie  przedstaw iających  rozm aitości, a z dru­
g iej strony przez dokładne obrachow ania i ni­
w elacje daw ał m atem atyczną p ew ność otrzym a­
nia pożądanego skutku.

Cel ten m iał być osiągniętym  przez system 
n ow ych  kanałów  osuszających  i  irygacyjnych , 
i przez za łożen ie śluz, rozdzie lających  wodę sto­
sow nie do potrzeb różnych p ojed yń czych  części 
m eliorowanej przestrzeni.

K oszta robót m ieli ponosić przylegli w łaści­
ciele, zaw iązan i w  tow arzystw o na m ocy rz ą d o ­
w ego organicznego statntu z r. 1842. Rząd da- 
W P rzebne za liczen ia  i m iał praw o najwyż­
szego dozoru nad technicznem  w ykonaniem .

P ogodzen ie najrozm aitszych interesów  i op i­
nii w łaścicieli, którym  statut daw ał prawo re- 
klam acyj przeciw  p rojek tow i, udaremniało g łó­
wnie aż do r. 1845 przeprow adzenie jakiegokol­
w iek  planu, i stanow iło jed n ą z najw iększych  
trudności, którą m iał Szczep anow sk i do po­
konania.

Pomimo jednak rozlicznych, ważnych prze­
szkód, projekt wypracowany przez Szczepanow- 
skiego wytrzymał ataki wszystkich reklamacyj,

pisze, że amnestja ta wypłynęła wyłącznie z 
inicjatywy N«ijj- Pana-

Skarcą się tu Słowacy i Czesi, iż radca 
nadworny Dctriański, dotąd najzaciętszy nie 
przyjatiel Mi difcżów, nagle po objęcia bancier 
stwa przez M ^jlatha;zrzucił cylinder i frak i 
ubrał się w attylę i kolpsk i mówi wj łącznie 
po m a d z i a r s k o I Majiatb miał oświadczyć, iż 
jest on jednym z najzdolniejszycu urzędników; 
zatrzymuje go więc przy sobie.

P aryż  d. 14. lipca.
( I r )  Algier, Meksyk, Hiszpania, Rzym, cho­

ciaż tam po części ważae odbywają się sprawy, 
nie zdołają zająć uwagi Francuzów ; dzienniki 
paryzkie cierpią widocznie na nndy, chociaż da­
wniej, za Orleanów, nawet za Bartonów miały­
by szerokie pole do rozpraw najdosadniejszy ci 
Francja wewnątrz się m sza, msza mocniej niż 
kiedykolwiek ud zamachu stanu. Pokazuje się, 
że trndno materjalnym dobrobytem i szczyptą 
„glor:i“ zaprzeć w piersi Francuzów, tego du­
cha, co noszą w niej od wiekn. Porównajmy — 
chociaż trochę' pospolicie — Francję do garn­
ka z wedą, który Napoleon szczelnie przykrył 
i fitarannie odsnwa wszelkie węgle żarzące i 
płomienie od niego — mimo to kipi w tym garn­
ka od jakiegoś okrytego ognia, trudnego do o 
panowania nawet takiemu jak Napoleonowi, 
kuchnrstrzowi absolutyzmu.

Wybory do rad departamentalnych poru­
szają umysły do głębi; zmowy robotników były 
może budzikiem, ostrogą. Za drugiego cesarstwa 
podobno to po raz pierwszy Francja dzieli się 
na jeden obóz rządowy i drngi opozycyjny. 
Opozycja ogarnęła pod jednam hasłem: wystą­
pienia przeciw rządowi, wszystkie odcienia prze­
ciwne z tradycji, z zasady lab interesu Napo­
leonowi III. Przystąpili do niej nawet ei, którzy 
wierni są jego dynastji i wszystko dla niej po­
święcić gotowi, ale wzdrygać się muszą na wi­
dok'obrzydłych rządów prefekturalnych, na wi­
dok tłumienia najmniejszych wolności druku, de­
moralizowania wyborców, gwałcenia wyborów; 
na widok tego obrzydłego despotyzmu, co na­
wet Belgię zmusza do najjawniejszycb gwałtów  
przeciw jednej z najwznioślejszych zasad chrze- 
śc aństwa: dawania przytułku zostającym bez 
domu i rodziny. “ * 1 °* "i

Widocznym tej opozyeji znakiem jest roz­
głos, jaki otrzymała drobna broszurka jenerał- 
prokuratora, Diapina, „o nieokiełznanym zbytku 
kobiet14, którą jnż nawet In France powtórzyć 
ujrzała się zniewoli ną, która w niezlicz nych 
odh ta egzemplarzach, jnż drugiego doczekała 
się wydania. Biedoy organ fartuszkowy pięknej 
c aarzoWej Finn nzów I Wycieczka starego Du­
pina p r z e c ie  krynolinie," to w y cieczk a  p r ł e o i w  
cesarzowej, która z fa łszy w eg o  wstydu ten strój 
przyw d zia ła , i  w nieproporcjonalne rozdęła  go 
{- rray, kiedy następca tr»nu miał przyjść na 
świat. Wiadomo zresztą, że cesarz sam zachęca 
cesarzowę do robienia i wymyślania zbytków 
w strojach i zabawach, że kto chce mieć łaskę 
u dworu, musi tracić, bo Paryż i Londyn po­
trzebują zarobku itp.

C > tu pomoże ściganie Ro?e&rda w Bru­
kseli, co ściganie opozycyjnej Gironde w B >r-

rTi5£r*.̂ j.san| iiJŁgj Br

i przyjęty ogromną większością towarzystwa, zo­
stał ostatecznie zatwierdzony przez rząd z wiel* 
kiem zadowolnieniem całej prowincji, która w 
przyjęcia tego projektu upatrywała dla siebie 
uową erę kultury narodowej.

Wykonanie robót, objętych tym projektem, 
miało trwać'bardzo długo, bo zależało od ro­
cznych składek, które były za małe w poró­
wnaniu z ważnością robót. A że te prace po 
zrobieniu projektu i zaczęciu jego wykonania, 
nie przedstawiały dla Szczepanowskiego intere­
su naukowego, a przytem wywierały szkodliwy 
wpływ na jego zdrowie, i dłuższy pobyt w po­
śród tych bagien zagrażał mu znpełuą atratą 
zdrowia, więc zlożvł tę posadę w 6 lat po jej 
objęciu to jest W 1851 i przeniósł się do maję 
tności, którą nabył w okolicy zdrowszej pod
Bydgoszczą.

Opuszczając swój urząd musiał jednak na 
Proźby komitetu Towarzystwa Obry i rządu, przy­
jąć obowiązek kontrolowania prac swojego na­
stępcy, i zwidzania od czasn do czasu robót, 
których wykonanie postępowało wolno ale nieu­
stannie, podług jego planu.

Przez następne 5 lat, zajmował się Szcze­
panowski głównie budownictwem lądowem i ar­
chitekturą w księztwie Poznańskiem i Zachod­
nich Prukiecb. wykouywująe już to na własny 
rachunek, jnż to dla zamożnych tamtejszych 
obywateli’ liczue budowle i fabryki gospodarskie. 
'  T<) zatradnienie jednak i ten jak mu się
zdawało, szczupły zakres działania,^ nie zaspo­
kajały natury przeważnie inżynierskiej Szczepa­
nowskiego, który u;e przestał marzyć o kolejach 
żelaznych ’i śledzić z uwagą ich Dostępu, w za­
miarze korzystania z pierwszej danej sposobno­
ści, ażeby się wrócić do tej gałęzi budownic­
twa. Jakoż, dowiedziawszyJ»ię o bndowie kolei 
galicyjskiej, udał się w 1856 do Wiednia dla 
kompetowania o posadę przy tej budowli. Ale 
me zastawszy tam stósownego mieisca, bo już 
wyższe nr?ęda były obsadzone i nie chcąc po­
rzucać swego zamiaru pracowania przy kolejach 
żelaznych, ofiarował swoje usługi Towarzystwu 
KOiej austrjackich rządowych, na czele którego 
stał w charakterze jeneraluego dyrektora znany 
mu z Francji znakomity inżynier, Maniel.

Po złożeniu  dowodów  sw oich  dawniejszych  
robót, zosta ł S zczep an ow sk i m ianow any iożym e- 
rem 1. k la sy , j p rzyłączony do sekcji bndown - 
czej tego  T ow arzystw a, które posiadało wów - 
esa s przeszło 180 mil kolei żelaznych  w Wę

|deaux. Rogeard, autor wybornych mow Labien a „ 
przeniesie się z Brnkseli do Genewy, do Amster­
damu, do Lipska, i tam będzie wydawał swój 
satyryczny P ite guucke, tego niejako Kolo/rolaj  
franenzkiego, będzie przesyłał masami i przez 
wędrownych księgarzy rozpuszczał po całej 
Francji pisma i pisemka przeciw despotyzmowi [ 
Napoleońskiemu. A w Bjrdeaux o p o z y ^  
zorganizowała się, a co większa, takie d»ła do- j 
wody sprytu i dzielności, że ukaranie Girondy . 
tvlko przyBDorzy blasku zwycięzt*n opozycji.
W Rouen, Grenoble, Marsylii to^amo opozycja 
zwycięży niezawodnie.

Tymczasem w  polityce zsgr«nicznej cesarz 
odniósł zwycięztwo, i zniewolił H szpanię do u 
znania Włoch*. Jest to ostatnie jnż państwo, i 
wyjątkiem Austrji, o którego uznanie chodzić 
może Włochom — bo jnścić uznanie od Bawarji 
i reszty wiadomych tylko almanakowi gotaj- 
skiemu mocarstw, nie Włochom, ale im ssmym 
byłoby przydatne. Zresztą i Anstrja podobno u- 
znać chce, łnb przynajmniej głosi, że ebee n- 
znać Włochy Pewnem jest, że o tem mówią w 
kołach urzędowych. Włochy nie chcą się roz­
broić, mimo, iż Austrja' ogromnie, bo o piątą 
część się rozbraja. Widzą one, że Anstr.ja czyni 
to z konieczności; spodziewają się , że aby u- 
zyskac i redukcję wojsk królestwa Włoskiego 
gotowa uczynić co tylko może, choćby uznać 
Włochy. Znalazłby się na to sposób w traktacie 
znrycbskim. Cesarz pódoDno pośredniczy w tym 
względzie. Uznanie Włoch przez Anstrję zmusi­
łoby i papieża do uznania.

Pogłoski o kongresie pogrzebane. Źródłem 
ich były może przygotowania, czynione w gabi­
necie franenzkim, aby przyprowadzić do skutku 
kongres wszelkich marynarek wojennych Euro­
py w Cherbourgn. Moskwa miała w Bamej rze­
czy przystać na ten kongres, i przyrzekła po­
słać 6 swoich okrętów. Czy nie ma to przypad­
kiem być zabawka dla Francuzów na koszt za­
graniczny?

Francja wspiera Meksyk czem tylko może-. 
Monitor drnknib podania o wybornej pozycji ce­
sarstwa, o np&dkn ducha n republikanów, o 
k/ęRkach juarystów. Ale nikt temu nie wierzy; 
a choć wierzy w pojedyncze fakta, to nie wąt 
pi, że pozostaną faktami Inźnemi, i koniec koń­
ców północna Ameryka, a może wkrótce i po 
Indniowa bęią  całkiem republikańskie. Jest to 
bańba, że niewola mnr^yuów tr<>ma się już 
tylko w jednej monarchicznej, katolickiej Bra- 
zylji i w koloniach monarchicznej, katolickiej _ 
Hiszpanii.' Czyż nie ma papież na tyle głosu i 
odwagi jako głowa katolicyzmu, który przecież i  
zasadza się na zniesieniu wszelkiej niewoli, aby 
w’ezwać do zniesienia tego, wołającego o pom­
stę n&dnżycia? Byłoby to większe zwyeięztwo, 
jak przywrócenie nawet dawnego sianu rzeczy 
we W łoszech; jest to obowiązek dla papieztwa, 
m«.źe j»szcze świętszy jak krzewienie katolicyz­
mu w krajach Azji i Afryki.

Abdelkader doznaje tutaj wszelkich za­
szczytów. Jakby księciu udzielnemu przedsta­
wiał mn cesarz swoją małżonkę i syna; p. 
Drouin zrobił mu wizytę. Ouegdaj wręczył pre­
zes senatu cesarzowi uchwałę sonata co do Al- 
gerji. Cesarz podobno się jeszcze nie zdecydo- 
wał, jaką organizację nadać tej kolonii. Bvó

grzech i Czechach, i zamierzało jeszczeTwięcej 
kolei budować. Tutaj Szczepanowski, nie mając- 
żaduej protekcji i jedynie w skutek odznacza 
jącyeh się prac, został w końcn 1859 posunięty 
na stopień nadinżyniera S. klasy, a w półtora 
roku potem na nadinżyniera 2. klasy, z przezna­
czeniem do kierowania naczelnie budową kolei 
Orawicko-steierdorfskiej w Banacie węgierskim.

Powody, dla których wybrano Szczepanow­
skiego na to ważne stanowisko, z pośród tylu 
zdatnych inżynierów tego T ow arzystw a,' by­
ły bardzo chlnbne dla naszego ziomka. D y-' 
rekcja przewidując nadzwyczajne trudności z 
jakiem5 będzie do walczenia przy wykonania 
kolei steierdorfskiej, szukała do jego kierunku 
inżyniera, któryby do znakomitych wiadomości 
technicznych i naukowych, łączył znajomość do­
kładną obszernych mstrukcyj tego towarzystwa, 
oraz talent organizacyjny i potrzebną energią. 
Wszystkie te przymioty upatrywano w Szeze- 
panowskim i skutek okazał, że j ię  nie omylono 
w wyborze.

Odkładając do późniejszego osobnego arty- 
kałn opis prac zajmujących, około linii steier- 
dorfskiej, tntaj przytaczamy tylko niektóre 
szczegóły, ażeby dać jakiekolwiek wyobrażenie 
o jej ważności pod względem technicznym.

L in ia  ta  leży w górach b a n a c k i e b ,  rozciąga­
ją cy ch  się  nad D nnajem  przy granicy Serb” i 
W o ło szczy zn y , i ma za cel p o ł ą c z y ć  b ogate k o ­
paln ie w ęg li i huty że la /n ? . poh>ŻOD® w A ninie  
Pod m iasteczk iem  Steierdorf i n a leżące do to ­
w arzystw a kolei r z ą d o w y c h ,  z g j ' l i n i ą  
w ęg iersk ą , której o s t a t n i a  stacja je st  w O raw iey,

u P° ^ . ż i gf^rerd o S a ^ m a  4V, iml długości/i

J ż to ją  gfea/istych, jnż to przebiegając na 
w y so k S 8'wiaduktach wąskie i głębokie doliny-oumi, zemi góramtj Jnż tQ nareszci6
n r z e r z y n a j ą e  w licznych i długich tunelach stro­
m e i wysokie skały, których ominąć nie można

był°Od punktu wyiśeia swego wznosi się aż do 
180 sążni czyli 1080' wysokości nad poziom 
stacji Orawiey. Ta wysokość, gdyby mogła bydź 
rozŁżoną na całą długość linii, w y m .g ^ b y  
poęhyłośct Ale okoliczności miejscowe i ró
żae względy oszczędności, nad klóremi nie mo­
żemy się tutaj rozszerzać, zmusiły do ograni­
czenia spaiku tylko na część środkową tej lim".
W długości 2̂ 7 * dąjąr obu częściom jej
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może, i i  p 'bercie puszczy, tak zwane Tell, bę­
dzie oderw&je od wybrzeży' morskich i po- 
ruczcne Audelkaderowi pod zwierzchnictwem 
Fraocji. —

Montalembert ma wydać pamiętniki Lacor- 
dt ira. Znakom.ty ten kaznodzieja powierzył je  
byl swemn najmilszemu uczniowi, księdzu Per- 
rejse do wydania. Ale miody ten jeszcze HStdi  
w tych dniach nmarł i pozostawił pamiętnik, 
sławnemu mcwcy parlamentarnemu. Ultramon- 
tanie wjpnścili nową bi mbę w sprawie ency­
kliki. Im jeszcze się snuje po głowie encyklika, 
kiedy o niej może i papież za^omniaK Antorem 
t*j broszury jest znany pól< «>łąkaniec Keller, 
d pnt*<waoy z depa tamer to Hmte-Rhin. I Va- 
nilot dał znać o sobie strzałem p n. L e  g u e -  
p i e r  i t a ' i  e n ,  wręcz przeciw perSigniego 
pismu wymierzonym. VeniIlot uczy tam oo to 
jest rewolucja. „Oto, pisze on, jedna jest tylko 
rzecz w świeci?, a ta zowie się rewolucją; a 
znaczy ona wywrót i pizewrót wszystkiego 
G ly  zaś jeden jest tylko gmach stały na 
św iecie, t( jest Śsięty kościół powszechny, za- 
t< m jed *n jest cel pocisków rewolncji, a to ten 
kościoł. Ssoro kościół łęd zis  obalony, stanic się 
rewolucja wa?e-hwładDą monarebinią ziemi. Po­
nieważ zaś Rzym jest płową kościoła, więc od 
dawna pracuje rewolucja nad owładnięciem  
Włoeb, a ambasedory idą ręka w rękę z re ?o- 
lucją. Jiżlić rzędy nie spiskowały w istocie 
przeciw kościołowi, to przecież przeszkodziły 
papieżowi rządzić w jego państwach." Oto ko­
ryfeusz jezuitów !

‘■■Zmowy robotników nie nsta-ą. Co jedno rze­
miosło fcię ułoży, to drugie występuje. Dziś ju ­
tro może ustaną wszelkie budowy w Paryże. 
Jcstto bnrza, która, j k jnż wspomniałem, wstrzą­
sa nmyBły, cd lat 14 zatęchłe lub w zatęchnie* 
niu przemocą trzymane.

_
F lorencja  13. lipna.

IAJO) Chociaż uie wyznaczono dnia jeizcze, 
w którym dekretem rządowym rozwiążą dawną 
Izbę poselską, i tym sposobem rozpiszą wybory 
nowe, ruch przecież przedwyborczy czuć się 
daje ua każdym kroku. Komitety nawiązują 
się wszędzie, aby do parlamentu wybrać samych 
liberałów. Podczas gdy w innych państwach, 
takzw anyh konstytucyjnych, rząd Btara się 
przeszkadzać podobnym czynnościom postępo­
wych, przeciwnie dzieje s-ę wc Włoszech Pól- 
upzcdowe organa, między innemi szczególnie 
DOpinione, ^izywają obywateli, aby zechcieli 
się czynnie zajmować sprawami ojczystymi. 
Wspólny nieprzyjaciel,'1 a jest nim ul ramrma- 
nizm, nakazuje /zad w ■ podnosić glos podobuy. 
Oitatniemi czasy odbywały się wybory do rad 
gminnych. W niektórych wioskach i miasteczkach 
T >skany, udało się wvbrać ultramoutanom swo­
ich kandydatów. DOpinione zwrócfla uwagę na 
te okoliczność,' a naród postanowił v/ziąć się 
gorliwie do pracy, aby nieprzyjaciele postępu 
nią wzięli góry, "

Zdaje się, że jutro lob pojutrze nastąpi 
rozwiązauli parlamentu, aby dla noyryęlj wy­
borców bi ł o sprawozdanie Lamarmory, „dno 
szące się do traktatów z Rzymem, programem 
w kwesrji rzymskiej.

Minister oświecenia, Natoli, rozesłał okólnik 
ministrom szkół w Toskanie, aby zechcieli się 
naocznie przekonać, jaki jest stan owych za­
kładów naukowych, które dotąd stoją pod 
zarządem ojców duchownych. — Wszystkie 
dzienniki przyklasnęły temu krokowi ministra.

O stanie cholery w Fsripcie, coraz lepsze 
nadchodzą wiadomości. W Aleksandrji zmniejsza 
się znacznie. Zapewne ów gwałtowny uragan, o 
którym przedwczoraj dowiedzieliśmy się z te­
legramów, że koło Aleksandrji rozbił ośmnaście 
statków, między którumi jeden pocztowy an­
gielski, położył koniec chorobie. We Włoszech 
nie było ani ednego wypadku, a wiadomości z 
Malty i Smyrny są także zupełnie zadowal- 
niające.

Do kroniki smutnych wypadków należy za­
pisać następujące zdarzenie. Kilku karabinie­
rów przeciągało najbliższe ok. I ce Florencji, 
w celu wyszukania pewnego złoczyńcy. Nie 
ir.ogąo w nocy znaleźć drogi w polu, zapukali 
do mieszkania proboszcza, którego kościółek 
stał odosobniony.' Zan I ist odpowiedzi posłał 
im ksiądz kule przez okno, która zraniła śmier­
telni? jednego żandarma. Uwięiiono proboszcza, 
u którego znaleziono ukrywającego się złuczyńcę. 
Obu przywieziono pod strażą do Florencji.

Nie dziwcie się, jeźli listy moje nieLajre 
gniaruiej was dochodzą. Oddaję je zawsze o je ­
dnej porze i w jednym i tym samym urzędzie 
pocztowym, których mamy az cztery teraz we 
Florencji, lecz urządzenie poczt, tak jeszczu złe 
w towej stol-cy żona  przestrzeni mil dwndzie 
itn, listy o cały tydzień się spóźniają, DOpinione 
skarży się w raz z innemi dziennikami na o- 
pieszah ść urzędników, i wzywa rząd, aby jak 
najprędzej dokonał we Florencji reorganizacji 
poczty.

K r u u i k  a.
Dwa lis ty  z S y b iru  mamy właśnie w rękach. Nie 

możemy podać, kto je piaał, boby to piszącym za­
szkodziło ; treśoią tych listów jest tęsknota za krajem 
i niepokój o losie osób drogich, które w kraju ząstały. 
Dla wiadomoioi interesowanych wyjmujemy ustęp . „W 
arodze nie spotkałem nikogo ze znajomych, oprócz syna 
Hieronima Winnickiego już w gubernii Irkuckiej. Był 
tu  takie niejaki Zawicki z Lubelskiego, który stał pod 
Radzi wiło wem za Tadeuszem, zresztą nikogo znajome­
go więcej. Opisałbym podróż moją i teraźniejsze życie, 
ale to trudna rzecz , odłożę to na później, a będzie to 
j?ż»li Bóg pozwoli, że się zobaczym , daie&o większą 
pr/.yjęmnością. gdyż cierpienia zawsze miło się przypo. 
miuają — jezeii się je przebędzie. Po tak długie. wę­
drówce odpocznę teraz może choć czas niejaki. Ale z 
tem wszystkiem poddawać się nieszczęsnemu losowi 
nie myślę, i zacząłem naśladować Diogenesa. Szko­
da. że ten Sybir nie jest trochę więcej ku południo­
wi, a wielu z uaszycb żyłoby jakoś, ale natura tutaj 
tak niemiłosierna, że nie lubi, aby się zupełnie jej w 
opiekę oddać, a zbyt łatwowiernych niemiłosiern e karze. 
Jedna- spodziewani się zebrać dość znaczny zb ór mi­
nerałów i roślin, jaaiemi nas wraz z Bnriatami, lu iy n  . 
zami i innemi plemionami sybirakiem! natura o p arzy ła . 
Mieszkom niedaleko od Jeziora EajkaLkiego; piękna 
miejscowość, czasem nawet, gdy się zapomnę, zdaje mi

b)

A,

skrajnym o.łożenie boryzctulne Na tej części 
środkowej wynosi zatem spadek Vi0, który jest 
po serrmerirgskiej kolei największym z istnie­
jących sprdków w kolejach dla lokomotyw. W 
semmerirgabiej kolei, która się rozciąga cd 
Gloggm.tz (10 mil od Wiednia) do Marz Znschleg 
i m 5*/t  mil całej długości, spadek najmo­
cniejszy rozłożony na dłngość blisko 3 mil wy 
nosi y „ .

Nietyiko pod tym względem linia steierdorfi- 
ktt jest podobną do semmeringski^j, ale także 
pod względem wielkiej liczby w adubtów, mo 
stów, tunelów i murów podpierających nasypy.

Ne linii steierdorfskiej znajduje się 
l i  tunelów, których długość wynosi razem 
6 654 stóp ;
10 wielkich wiaduktów, których dłngość 
wynosi razem 2.522', z tych 4 mających 
razem 900 i przeszło 100 wysokości, zosta­
ły  znpJuie na nowo wybudowane a 6 inż 
dawniej wykonanych, wyreperowano ;
68 pomniejszych mostów;
44 różnych po większej części bardzo dłu­
gich i wysokich murów, podpierających na­
sypy.

Co się tyc*y kierunku, ten jest jeszcze nieko 
rzystniejszy w linii śieierdorfskiej aniżeli w 
Semme/ ngu, albowiem w pierwszej stosunek 
długości wszystkich łuków do długości w szy­
stkich prostych wynogi 9 : 7  1 łnki są po naj­
większej cęSc* ostre z promieniem 60° sążni,— 
gdy tymczasem w Semmeringu dłngość pro­
stych lińij jest prawie równą długości łoków, 
a promienie łnków nfe 8ą mniejsze od 100° 
sążni.

Już ten stosunek k^muków dowodzi, że 
konfiguracja ziemi stawiała Pr*y buaowie kolei 
Steierdorkko j daleko większo trndńońói, jak  
przy kolei Semmeringskiej. Tindnc&ti (e powię- 

izało jes>cz? wiele okoliczności miejscowych, 
daleko niekorzystniejszych jak w SenameriŁgu. 
jako to: 1) brak ludności i r o b o t n i k ó w  ^  
części Banatu, tuk, że największa część robo- 
tcików, murarzy, kamieniarzy i t. d., musiula 
być z ogiomnemi kosztami sprowadzaną * Dal­
macji, Kreacji, z Włoch U d , i bardzo drogo 
płaconą;

2) brak wsi w okolicach, przez któie prze­
chodzi kolej Steierdorfska, tak, że dla umie­
szczenia kilku tysięcy obcych robotników trze­
ba było budować w irlj domów i barak;

3) kiótki termin do wykonania, albowiem 
roboty tej linii trwały tylko od czerwca 1861 r. 
do listopada 1863, a zatem nie całe półtrzecia 
roku, to jest tylko tak "długo, jak wyko­
nanie najdłuższego tunelu, którego nie można 
było przyspieszyć, gdy tymczasem wykonanie 
kolei semmering-kiej było rozłożone na 6 lat 
(od 1»48 do 1854);

4) rozwiązanie kontraktu z przedsiębiorcą, 
któremu w drodze ofert zostały oddane roboty 
kolei Steierdorfskiej, a który nieoceniwszy na­
przód wszystkich powyższych trudności, podjął 
się wykonania za zbyt nizkie ceny, a potem 
nieustannie reklamował i zwlekał bndowę, aż 
dopóki nie został zwolniony ze swego kon­
traktu.

Fo rozwiązaniu kontraktu w kwietniu 1863, 
w którym to czasie ledwie połowa robót była 
wykonaną, musiało dokończenie ich z nadzwy­
czajnym pośpiechem, bo w 7 miesięcy nastąpić, 
be? nowego przedsięb'orcy, tylko przez zwy­
czajnych akkordantów i robotników, pod osobi­
stym dozorem urzędników Towarzystwa i pod 
wyłączną odpowiedz,ialnością naczelnika tych 
robót, Szczepanowskiego, który w tym pe/jodzie 
czasu, oprócz szczegółowego kierunku teebni- 
i-zuego tych olbrzymich robót, musiał przyjąć * 
prowadzić całą zawiłą administrację, w miejsce 
usuniętego przedsiębiorcy.

Wszystkie te przeszkody zostały szczęśli­
wie pokonane, i kolej była nkońezoną w termi­
nie przepisanym. Jakiem było wykonanie, najle­
piej okazuje telegram wysłany 13. listop. 1863 
do namiestnictwa w Peszcie, przez komisję ze­
słaną dla zrobienia próby tej kolei. Ten tele­
gram brsmi jak następuje: „Am 12 November 
Probefnhrt glfieklith uberstanden. Die B hn 
praehtvoll. Alle Bautenund Eiurichtungen in roli- 
aummenster Ordnung. Ersuchen nm Ertheilung 
der Concessiou fiir d.e Eróffnung des Betriebes 
an die G neral-Direktion nach Wien.“

Wyrażenie „gliicklich fiberstandeu pokazu­
je  obawę z jaką komisja wyjeżdżała po raz 
pierwszy nt* tę kolej. Obawę tę sprowadzał w i­
dok głębokich przepaści, leżących pod koleją i 
spadzistych skał, pu których się wspinała.

Fo otworzeniu kolei Szczepanowski został 
tam jeszcze kilku miesięcy dli, zorganizowania 
służby ruchomej, poczem został iowołany do 
centralnej dyrekcji budownicząj w W ieaniu gdzie 
dotąd pwicnje.

śię, żem w Karpatach, tylko wieczne śniegi przypomi­
nają ta ,  że u nas o tej porze już maj, a ta  jeszcae zima 
twarda. Jeżeliby? mi miał co przysłać, to najlepiej co 
z rzeezy, gdyż niedostatek takowych najwięcej nam jię 
czuć daje". Listy te pisane jeden 2., drugi 8. maja przy­
szły do Warszawy dopiero, 15. baca.

— P ró ż n e  k asy . Z zniesieniem prowizorjum na Wę­
grzech, rozwiązano taaże sąd m ie jsk iW e ." rh e ly , zło­
żony t  urzędników ; w nbiegłym tygodniu odwołano 
akta procesowe i kasy depozytowe deputaty komitatu, 
składającej się z sędziów wybranych. Przy tej sposo­
bności odkryto, że z pieniędzy depozytowych, znacznycu 
sum brakuje; w skutek tego uwięziono kilku dawnych 
urzędników, oprócz tego wzięto majątki wszystkich in­
nych w sekwestrację.

— W y ro k  z p o w odu  p o jed y n k o . Donorzą z War­
szawy, że tamtejszy senat jako trzecia instancja w spra­
wach karnych, uwolnił zupemie dwóch polskich obywa­
teli i ioh sekundantów, któiych dwie pierwsze instancje 
za pojedynek na więzienie skazały. Senat uzasadnił swój 
wyrok tem, że pojedynknjący nie mogli obejść się bez 
krwawej satysfakrji, jeżeli się nie chcieli narazić na po- 
pardę wyższego towarzystwa, dc którego należą; przy­
mus zaś moralny równoważy zupełnie sile fizycznej, 
a ustawa przepuszcza takim przekroczeniom., które pod 
naciskiem fizycznego przymusu popełniono.

— K w aran ta n n a . Na wyspie Malc: j  pokazało się już 
taaże kilka wypadków chole/y, rząd włoski więc rozpo­
rządził, aby okręty ztamtąd przybyw ające, tak jak ze 
Smyrny poddawano ścisłej kwarantannie.

— P rz y rz ą d  do zam y k an ia  ru r  gazow ych . Od pło­
mieni gazowych, którym wielkiej użyteczności zaprze­
czyć nii można, zapalają się często pizez nieostrożność 
palne materjały i rozszerzają okropne zniszczenie. Dla 
ograniczenia takiego niebezpieczeństwa, zaprowadzono 
w Berlinie kurki do zamykania ru r ,  któremi gaz się 
tprowa Iza do większych fabryk iul> ssładów, do teatrów, 
restauracyj, kawiarń, szynkowni i innych więcej uczę­
szczanych miejsc. Zaprowadzeniem tanich kurków do 
zamykania rur, przeszkodziłoby się nietylko niejednemu 
nieszczęścia, ale samo przedsiębiorstwo wyraDian.a gazu, 
prędzejby mogło przy takiem urządzeniu doszukać się 
miejsca, zkąd przez zepsute rury gaz uchodzi.

Ostatni wiadomości.
Na 3obotniem posiedzeniu Izby posłów w 

Wiedniu były na porządku dziennym same pra­
wie koleje żelazne i nstuwa o opodatkowania 
wódki. O interpelacji Hubickiego i po.łów z G v  
licji i Bukowiny co do kolei lwowsko tarnopt I- 
skiej, pisze nasz korespondent. Co do kolei sie­
dmiogrodzkiej, w podrzędnych punktaeh przyję­
ła Izba niższa uchwały wyższej, w wj»&Uiejfc«.yeh 
zaś odrzueda je, obstając prży swoich dawniej­
szych warunkach.

Co do ustawy od wódki odrzuciła Izba 
wniosek m inistra fiuansów, aby traktować od­
dzielnie zniżenie podotkn z 6 centów na 5 cnt. 
od stopnia, a oddzielnie o wynagrodzenie ulot 
niania się spirytusu przy wywozie, i to ostatnie 
odłożyć aż do stanowczego rozstrzygnięcia w 
sprawie traktatu handlowego i ’ celn-go Izba 
przyjęła uchwały Izby panów. Jeźli nastąp* 
sankcja cesarak.., zniżona będzie -rięc opłata 
jak powyżej, a 6 prc. potrącać Oędzio rząd na 
ulotnienie (Sćhwendung). Prusy to wynadgrodze- 
nie uważają za premię wywozu, od której za­
strzegli lię w traktacie niznalowym. Sankcja ce­
sarska jest więc jeszcze wątpliwa. Prusy go­
towe bowiem wziąć tę ustawę za pozór do zer­
wania traktatn.

Gdy liczne pogłoski i zapewnienia o fatwb 
rżenia nowego ministerstwa czp.s jakiś zamilkły, 
nadążywszy po części zanfania publiczności do­
niesieniami dzienników, występuj? znowo Pretse 
wieczorna i  bardzo wiarygodnemi wijdomuścia- 
mi. Donosi ona z bardzo dobrego, jak się wyra­
ża, źródła, iż nowy gabinet, nawet już z mini 
strem finansów, zupełnie jest ukonstytuowany i 
każdej chwili czynności swe rozpocząć może. 
Imiona osób zachowają w największej taje­
mnicy. Podług :aicj ma być także rzeczą pe­
wną, że do powrocie cesarza, natychmiast będą 
ogłoszone nominacje.

Drngi korespondent dodaje, że nowy gabi­
net postanowił zaraz po uchwalenia nstawy fi- 
nans iwej na rok 1865, wystąpić przed R idę pań 
fltwa z mesażem ce&arskim. Prawdopodobnem 
ma także być wstąpienie do gabinetu hrabiego 
Mercandin, szefa najwyższego nrzędu kontr- li 
rachunkowej. n

Poranna Prestte pisze z powoda przęp lenia 
mipisterjalnego: W Izbie poselskiej byt dzisiaj’ na 
porządku dziennym skład now< go gabin Ja i u- 
sanął przedmioty, na porządek dzienny ułożone- 
Spodziewają się, że nowy gabinet przedstawi 
się jnż na nąjbliższem posiedzenia we środę (po- 
rajatro). Nie wiemy ile jeat prawdy w tej po­
głosce , jednak opowiłdano o tem z taką pe­
wnością i posa Izbą, i wymieniano Belcrediego, 
Komersc, jako przyszłego ministra sprawiedli­
wości, hr. Lariacha jako ministra handlu, hr. 
Mercandin P-lieji, że musimy przyjąć, że się 
przynajmniej zbliża a t eń, kiedy się zasłona ta­
jemnicy państwowej podniesie, i pozwoli nam 
przypatrzyć się gronu ministrów. Ż prwr ł nego 
żrodia dowiadujemy s*ę, że hr. Mmsdorff nie 
przyjmie prezydjnm aowego gabinetn. Co do 
ii lienia nowego r ezydenta krążą rozmaite wie 
śoi, któiych, tn nie chcemy powtarzać; hp. Mau 
rycego Esterhazego wymieniają i nadal jako 
ministra bez teki. Hr. Lariscb zneny jest jako 
znakomity ekonomista," próby swoich zdolności, 
ezy peduła ogół gospodarstwa narodowego opa­
nować i kierować, musi dopiero złożyć-

„Wiadomościom, że książę Jabłonowski ma 
otrzymać tekę ministra finansów zaprzeczają 
BjtftPówczf) w kołat h kompetentnych. Wyciienia-

no przed nim podobnież jako ministra fiuansów 
także Polaka, ke. Sapiehę, którego jako mini­
stra v? ekonomice prywatnej sławią. Dotąd pa- < 
nowało na pola finansów nieco polskie gospo­
darstwo; chcielibyśmy chętnie mieć nadzieję, że 
się raz zakończy, czy z porządku polskie czy 
niemieckie imiona wy „tąpią." - 1

Toż pismo pisze: Podłngpugłosek zamierza 
rząd przedłożyć węgierskiemu sejmowi dyplom 
październikowy i nstowę lntową jako propozy­
cje królewskie, oświadczając, że oba przed­
łożenia na wsz iki wypaaek zawieraj? ustawy 
teraz istniejące. Jeżeii sejm ich nie wciągnie 
w protokoł, to będzie wezwany: — (skoro egzy­
stencję wspólnych praw przecież i ze strony 
węgierskiej przypuszczają,) aby zrobił ze swej 
stA ny -..nioski względem wspólnego konstytn- 
cjfaego traktowania *iycb wspólnych spraw, a 
ewentualnie, aby przystąpił do rewizji nstawy.

Wieści kongresowe wpruwdzie w skutek o- 
gólnego zaprzeczania ucichły, lecz znowu je po­
głoski z Paryża nadchodzące w obieg puszczają.
Z jednej strony powiadają, że pogłoski te są 
przedwczesne, lecz zgadzają bię z zamiarami 
cesarza Napoleona, z drugiej za i ,  i i  nałady o 
kongres już rozpoczęto, lecz nie osiągn-ęto do­
tychczas żadnych rezultatów. Co się tyczy sto­
sunków Aistrji z Prasami, to barometer dzien­
nikarstwa półurzędowego spadł bardzo nisko, 
Pełno w n ch  przytyków, otwartych i skrytych 
gróźb, a Zeidlers Corresp. przebąkuje nawet o 
użyciu broni.

Podług Wanderera nie mą dla Anstrji ża­
dnego wy bora więcej, jeżeli me chce wziąć 
ciężkiej odpowiedzialności na niebie, gdyby pe­
wnego pięknego dnia Prusy i Włochy ndorzyły 
wspólnie na jej pozycje w Niemczech i nad 
Mincionom. Steraniem Austrji być powinno, eie 
nenwać aię jaż więctj t^k bojtżliwie i opornie 
od przygotowań do jakiegoś roznmncgo stosun- 
ku -a Włochami. Wśróa .siniejących stusnnków 
nie będz.e już więcej ułożenie pewnego przy 
zwoitego politycznego modus viocadi z Włu- 
chinii podlegać znacznym trudnościom, podczas 
gdy każda ponowna próba odnowieua przyjaźni, 
z Prusami stała “ię jnż prawie memożebną przy 
tak natarczywych dążnościach tego mocarstwa.

Wiedeński korespondent do tiorsenhalie pi 
sze, że teraz w Wiednia przyszli do przekona 
nia, że Anstrja ma się ze strony Pras wszyst ­
kiego obawiać, ale niczego UoD ego sp„dziov, ać< 
Weser Z łg .  dowiaduje s ię , że redukcja pru-kie 
go korpusu ohnpaeyjuego w księztwacb ZaeJ- ’l 
biańskich nastąm przecież po uk« ńczenin ćwi­
czeń i zniesienia przyszłego obozu wojskowego

Mówią, że na propozycję Włoch i Anstrj i?) 
chcących w oawidzinacłi angielskiej floty n  Bre 
ście brać udział, grzecznie odmówiono.

International twierdzi, że lord Rnssel sprzy­
ja  ubeeme idei kongresu, lecz wciągnięte doń 
musiałyby być Stony ZjeOoocEone, a kongres 
nie w Paryża lecz w Louaynie mnsiaib/ s u  od­
być. Patrie przyznaje wprawdzie, że ks. Witt- 
genstein wręczył cesarzowi pismo Cara Aleksan­
dra, lecz jebt ono jedynie odręcznym listem do 
orderu Anarzeja, który księciu polecono rrę  
czyć Cesarzow i Napoleonowi dla cesarzewicza 
franenzkiego.

Dwtry Francj- i Anglii przywiązują nieja­
kie znaczenia do obustronnym odwidzm swych 
flot parcernyeb. Utrzymuj* nawet teraz, że ksią- - 
żę Walii i jego żona podczas odwiedzin fran- 
cuzkiej floty oędą w Plymouth, potwierdza się 
także doniesienie naszego paryskiego korespon- l 
denta, iż w Brest odbędzie się przegląd oby­
dwa flot, i przybyć ma tam cesarz.

W Hiszpan i zajmuje teraz powszechnie u 
mysły, kwestja uznaniu królestwa Włoskiego. 
Mi tiły się  jn i o b ^ w a  dwory porozumieć o for­
mę, w jakiej to uznanie ma nastąpić. Rząu flo­
rentyński raa pierwrzy krok uczynić, nwiado-y 
miając rząd hiszpański o istnienia nowej monar- 
chii. Gabinet madrycki ma natenczas wygoto - 1  

wać nutę, iż odebrat to uwiadomienie, w któ- , 
rem nie będzie wszakże wzmianki ani u stymula­
cjach ani też o zastrzeżeniach na korzyść papieża.

Do Breslauer Z tg . piszą z Warszawy 13. 
lipca: „Milutyn przyiył ta wczoraj rzeczywiście 
i wya adł w pałacu brUhlowakim w tym samym 
więc pałacu, w którym margrabia Wielopolski 
przemieszkiwał jako naczolnik rz«du cywilnego.

„Na rozkaz jeneri !a Berga zmniejszono zna­
cznie liczbę policji, b dwóch oficerów i 370 
żołnierzy, oddanych pod rozkazy polieii, ode­
słano do ich wiaściwego kor paso.

„Z icho^inie się Dzienn. W ars z. | uze dalbj 
Breslatu r Z tg., ieai coraz bardziej bez taktu i 
godności, szlachetny ten bowiem dziennik zdaje 
Lię zupełnie nie dbać o swoją urzędową powa­
gę. Tak n. p. w jednym z swych artykułów, 
pisanym zresztą bez weze kiego wyonrażenia o 
ekonomii państwa, dla drożyzny pomieszkai ra­
dzi czynszownikom, zaprzestać en masse opłaty 
cżynszn. Piękna rada ze strony urzędowi go 
dziennika! I wycieczki pisma tego na żydów, 
przybrały w ostatnich czasach taki ton, iż wsty­
dziłby srę go najpodleiszy pamflet w Niemczech."

^ J J

B e r l i n  15. lipca. Twierdzą tu, że "jazd 
panujących Prus i Anstrji nastąpi pr-awdopodo 
bnie w Salzburg*-. W Gantein oczeknią W. ks. 
Olden bnrgski ego

N o w y  J o  / k  2. lipca. Pięć do sześć tj" , 
sięcy dawnych żołnierzy Południowców udało 
się do Meksyku, aby wstąpić w słnżbę cesar 
ską. Ceaa: ki jenerał Aymard miał Juareza 2 | 
Chicbnahna wyprzeć i miaeto to zrjąć. Jt are* 
ma właśn:e bawić w Stanach Fjednoczopycb 1 
broń skupywać.
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